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K r a k ó w , 15 kwietnia.
K siążę -arcy  b i s k  o p k a r d y n a ł  dr Gr a  

6 c h a  wydał l i s t  p a s t e r s k i  przeciwko anti- 
katoiickiema ruchowi, odbywającemu się pcd 
hasłem „Los von Rom !J i n. kazał, aby list ten 
odczytano w kościołach w dingą niedzielę po 
Wielkiej nocy.

Książę-arcybiskup powołuje się na ostatnią 
wiedeńską konferencyę biskupów i przemawia 
nietylko w s wojem, ale i w imieniu swych bi­
skupów sufraganów.

Na wstępie arcybiskup zaznacza że jego sło 
wo pasterskie nie jest słowem tkargi, obawy 
lub troski, lecz słowem zachęty i nauki dla 
chwiejnych 1 niezdecydowanych.

Następnie zbija zarzuty, podne szone przez tych, 
którzy agitują pod hasłem „Los von Romu prze 
ciwko kościołowi katolickiemu. Mówią on i, że 
k o ś c i ó ł  r z y m s k o - k a t o l i c k i  n i e  j e s t  
n a r o d o w y m .  To prawda i nieprawda: n ie  
j e s t  n a r o d o w y m  o tyle, ie  Chrystus usta­
nowił gu dla wszystkich ludów i narodowości; 
ale n a r o d o w y m  j e s t  w tern znaczenia, ie 
każdą narodowość otacza miłością, i wsz>s kie 
narody wyprowadził z nocy pogaństwa i barba­
rzyństwa na światło cywilizacyi.

Zarzucają kość ołow i, ie sprowadza zastój, i 
winią kościół za nieszczęścia, jakie spotykają 
ludy katolickie. Ale nieszczęścia te spadły na 
ludy wtedy właśuie, kiedy odsunęły s ę  od 
wiary

Zarzuciją, ie  me wizyscy kapłani odpowia 
dają swemu powołaniu, a niektórzy dają nieraz 
zgorszenie złym przykładem. Ale czyi za uło 
mnt jednostki moina wicie sam kościół ? Zre­
sztą oszczercy przesadzają liczbę tych ułomnych 
kapłanów.

Przedewszystkiem zaś — powiada kardynał 
G r u s c h a  — ten zbrodniczy okrzyk „Los von 
Rom!-1 cdnosi się do papieża rzymskiego. Kar­
dynał przypomina znaczenie papiestwa, które 
istohje id  początku chrześcijaństwa i pomimo 
wszystkiego trwsć bęizie do koń la świata.

Aicybiskup wiedeński nazywa papieża naj 
wznioślejszem i uajwiękgztm zjawiskiem na świę­
cie, nauczycielem kościoła i kończy temi słowy:

„Bracia! Stójcie wytrwale przy wierze; stójcie 
wytrwale przy kościele, który zlewa na was 
błogosławieństwa w walkach i cierpieniach ży ­
cia! S t ó j c i e  w y t r w a l e  przy naszym Ojcu 
świętym w Rzymie! Otoczony tylu nieprzyjaciół­
mi, w tak sędziwym wieku, kieruje on, pełen 
mądrości i łagodności, nawą kościoła, jak ster- 
n.K na wzburzonem morzu. Nie rańcie jego oj­
cowskiego serca, i tak już ciężkiemi przejściami 
doświadczanego; ale raczej madujcie je waszą 
dziecięcą miłością. Wraz z nami dziękujcie Pa­
na Bogu, ie w ostatnim czasie tak cudownie 
uratował go z ciężkiej choroby i zanoście do 
Boga modły, aby dni jego przedłużył i pozwo­
lił mu widzieć pokój kościoła!“

Dzisiejszy t e l e g r a m  z P e t e r s b u r g a  do 
nobi , iż urzędowy dziennik rosyjski Prawit. Wie­
stnik stwierdza fakt istnienia zabui zen pośród 
studentów uniwersytetu petersburskiego i innych 
zakładów naukowych. Prasa rosyjska o tych po 
n o w u y e h  z a b u r z e n i a c h  milczała uparcie, 
skutkiem z a k a z u  c e n z u r y ,  a rządowy dzien- 
pik także nie podawał żadnych wiadomości. Dzi­
siaj dopiero potwierdzono arzędownie fakta, o któ­
rych nasz korespodent petersburski donosił w ko 
respondencyi z 10 kwietnia, zamieszczonej we 
wczorajszym naszym numerze.

Jak dokładnie korespondent nasz przedstawił upomnieniem wymógł nh:2ZłUuzieju dobrowolny 
usposobienie kształcącej się młodzieży rosyjskiej, zwrot pugilaresu, etyka młodego praktykanta 
najlepszym tego dowodem, że i Praw. Wiestnik zajaśniałaby w całym blasku i nie poradziłby 
musiał przyznać, wbrew poprzednim urzędowym jui na nią żaden sąd Hermanowski, żadne ple 
doniesieniom, iż „ogromna większość*' studentów' cy, dygnitarze, zasługi, nie poradziłaby cala 
nie uległa jeszcze w walce z władzami. Pomimo potęga rosyjska.
wniesienia podań o ponowne przyjęcie, studenci j Generał, odzyskawszy zgubę, nie dbai już o 
nie złożyli broni: wnieśli podania, aby nie tra- (złodzieja. Także etyki.! Kowalewskij wyszedł 
cić roku szkolnego, ale wywalczyć pragną dla cai0. Czumużby z czasem nie miał zostać dyre- 
siebie warunki godnego istnienia w ciągu stu-j fctorem moralności w tej czystej, pobożnej, żyją 
dyów uniwersyteckich. Dlatego domagają 8ię Cej zawsze Bogiem i prawem, »więtej Rosjd? 
zmiany statutów uniwersyteckich w tym duchu, Zaprawaę, gdy się pomyśli, że ten sam rząd, 
aby studenci nie byli narażani na maltretowanie Który fanatyka, człowieka idei, opętanego przez 
ze strony policyi. Ruch ten ogarnia obecnie1 dobre anioły, jakby powiedział Słowacki o ks. 
także fachowe szkoły wyższe, w których chwi-, Bilakiewiczu, skazuje na wieczny Sybir, a zło-

lQ-[ dziejom na urzędach kwitnąć pozwala, spostrze­
ga się dopiero całą ohydę rządzącegc nami sy­
stemu. Do wszystkich nienawiści i uprzedzeń, 
do stronniczości i niesprawiedliwości, do stale 

l ciężącego na wszystkich domniemałia bantu :

Iowo zapanował był już spokój, mianowicie 
stytut t e c h n o l o g i c z n y ,  instytut g ó r n i c z y  
i l e ś n y .

Prawit. Wiestnik 
szych szczegółó

nie przytacza żadnych bliż- 
o tych nowych zaburzeniach,

stwierdza tylko, zgodnie z tern, co pisał i nasz tego wreszc e straszliwego znieczulenia moralne- 
korespondent, że pośród studentów ścierają się go, przybywa jeszcze nepotyzm, przybywa grze-
dwie partye: umiarkowana i radykalna, a par- 
tya radykalna musi być dość liczną, skoro, we­
dług świadectwa urzędowego dziennika, zdołała 
sterroryzować umiarkowanych.

Jakitb środków władze rosyjskie użyć zamie­
rzają, aby zapobiedz dalszym zaburzeniom, nie

czna to najmniej wyrozumiałość na złe, dlatego 
tylko, że tego dopuścił się R sjanin

„Porządek administracyjny" zmiata wciąż lu­
dzi Dajuiewimiiejszych. Fałszywy raport, przy­
widzenie, pudi jrzenie, wyższa jakaś gorliwość, 
nienawiść wreszcie ks. Imeretyńskiego do Pola-

wiadomo. Zdaje się jednakże, że rząd nie jest ków, dziś już panująca w cał>m blasku, wyda- 
ohecuie skłonnym do ustępstw, gdyż Prawit. ją coraz to nowe ofiary. Oko wielkofządcze 
Wiestnik zapowiada, że wszyscy studenci, któ- wszędzie dostrzega i ściga ducha przeciwpań- 
rzy nie poddadzą się bezwarunkowo przepisom1 gtwowego — nawtt na balach, 
władz, traktowani będą z c a ł ą  s u r o w o  ś c i ą ł  oto niedawny wypadek we wsławioLem przez 
p r a w a .  Zapowiedź ta zapewne jodrażni tylko. H er ma n a Opocznie. Rosyanie mają zwyczaj 
młodzież, a nie przyczyui się do uspokojenia m  swoją gwiazdkę, którą nazywają Ełka (jodła)
umysłów

Jak mówią, z samego uniwersytetu peters­
burskiego ma być wydalonycb 400 studentów, 

moskiewskiego znacznie większa liczba. Are­
sztowania studentów w Petersburga nie ustają.

Listy z zaboru rosyjskiego.
W a r s z a w a , 2 kwietnia.

(Kowalewskij. — Urzędowy bal w Opocznie. — 
Unita Jan Byceuk. — Zsyłka do Rosy  i w Kie- 

Uckie.)
O ciekawym wypadku donoszą z L u b l i n a .  

Tamtejszy prezes sądu, K o w a l e w s k i j ,  ma 
pyna, aplikanta sądowego. W października roka 
przeszłego dawała w Lublinie przedstawienia 
trupa małoruska. Jednej z aktorek publiczność 
ros^iska —  niestety, jest jej już tam bardzo 
dużo z urzędników i oficerów — postanowił* 
dać npominek: pugilares napełniony pieniądzmi. 
Podarek miał doręczyć jakiś generał. Podczas 
przedstawienia, przed uroczystą chwilą, genera­
łowi zachciało s ę pić. Poszedł do bufetu, pra­
gnienie zaspokoił, a prz> płacenia, przejęty do 
głębi ważnością chwili, która go czekała, więc 
roztargniony, wyjął oba pugilaresy: swój własny, 
prywatny, i składkowy, publiczny; zapłaciwszy, 
pierwszy schował, drugi zostawił na stole i wy 
biegł. Za chwilę wrócił po zgubę, ale już jej 
nie znalazł. Rzucił podejrzenie na bufetową. Ta 
poradziła zamiast gniewu — spokojne poszuka­
nie zguby między obecnymi w bufecie. Gcne 
rał usłuchał dobrej rady, Jednym z obecnych 
był ów syn Kowalewskiego, i, w kieszeni Ko­
walewskiego syna z n a l a z ł  s i ę  p u g i l a r e s .  
Gdyby nie dziwna jakaś usłużność jakiegoś pa­
na Zdzisława Piaseckiego, który przyjaznem

a obchodzą już po Nowvm Roku, wyprawiać 
uroczyste bale. Warsz. Dniewnik rok-rocznie 
z takiego festynu w Warszawie podaje wzru 
szające sprawozdania. W tym roku właśnie 
nasiępca Hermana w Opocznie wyprawił bal 
składkowy, po pięć rubli od rodziny. Z obo­
wiązku balować musieli wszyscy urzp 7 iicy, 
w icb liczbie i na mizernych posadkach jt zcze 
trzymani, Polacy, nawet lekarze, miejski i po­
wiatowy. Zaproszenia z utajoną groźbą: „Nie 
waż się odmawiać, bo cię prześladować będę", 
otrzymali znamienitsi miejscowi i zamiejscowi, 
wiejscy obywatele. Wielu; usłacheło tego utajo­
nego rozkazu: zebranie b^io liczne.

Roayanie z całemi rodzinami strwili się wszy 
scy. Zaczęła się zabawa. Jakiś urzędowy Fikal- 
ski objął ster i dał do tańców komendę rosyj 
ską. Nawet w tak niepaństwowej sprawie, jak 
taniec, nie uszanowano naturalnej drażliwości 
Polaków, którzy stanowili przecież większość 
publiczności balowej. Gdy wesoła zabawa za­
częła się już stawać smutną, a przy rosyjskim 
jej styla ścisk i zaduch same wabiły za próg, 
napowrót do domu, obaj lekarze,. ludzie poważ­
ni, nie tańczący, sądząc, że dostatecznie już 
stwierdzili swą wiernopoddańczość parogodzinną 
obecnością na balu, około północy opuścili ze­
branie. Uczynili to jak najciszej; nie chcieli na 
wet gospodarza pożegnaniem niepokoić. Ale go­
spodarz spostrzegł wnet ich nieobecność i za­
nurkował ją sobie, jako bant. O ważnem prze­
stępstwie państwowem zdał raport miejscowemu 
gubernatorowi, gubernator miejscowy w Rado­
miu generał gubernatorowi: -prawa weszła ua 
drogę urzędową. W miesiąc po wydarzeniu, 
z kancelaryi generał - gubernatorskiej, wyszło 
rozporządzenie, u s u w a j ą c e  o b u  l e k a r z y  
z z a j m o w a n y c h  p o s a d ,  a to „ za  n i e ­
p r z y z w o i t e  z n a l e z i e n i e  s i ę  na ba l u" .

Niedługo zaczną dawać dymisye nietylko za 
wychodzenie z balów- ale za wstrzymywanie 
się od tańców, ba, nawet za zły taniec pod ko­
mendą rosyjską.

W myślących i czujących kołach Warszawy 
żywo teraz zajmowano się sprawą ośmnastole 
tniego Jana B y  c z a k a  z Korostytów, we Wło 
dawskiem. Jest on unitą, urodzonym już po 
urzędowem wtłoczeniu Podlasiaków w un.e. 
W r. 1897 uwięziła go polieya we Włodawie 
za stosunki z katolikami, zwłaszcza z księżmi, 
i za nauczanie bezprawne. Badany w zarzutach 
tych przestępstw, miał sobie postawione pytanie: 
jak częsio ksiądz X. z okolicy słucha unitów 
spowiedzi i których mianowicie? Nie wiedząc 
nic zgoła o faktach podobnych, Byczuk nie mógł 
też dostarczyć policyi wymaganych od niego 
wiadomości; ale polieya w jego odmowie dostrze­
gła tylko karygodny upór, a łącząc go z cięż 
kiem przestępstwem nauczania potajemnego, 
zdi ta o nim raport generał gubernatorowi; po­
łożyła zaś szczególny nacisk na uporczywość, 
z jaką Byczak nie nrzestaje nauczyć czytania i 
pisama po polsku, i to jeszcze dzieci jiskone — 
rosyjskich, Podlasiaków unitów. G e n e r a ł-g u 
b e r n a t o i  s k a z a ł  B y c z u k a  na w y g n a ­
n i e  do  R o s j i  ua l a t  p i ę ć ;  jako miejsce 
kary wskazał Nowogród, Wielki Nowogród, pa 
miętny okrucieństwem Iwana III.

Usłużna sfora urzędnicza, zamiast do tego 
bliskiego Nowogrodu nad linieniem, zagnała By 
czuba do dalekiego miasta nad Wołgą. Tam się 
dopiero opatrzono i  wysłano biedaka do miejsca, 
wskazanego rozporządzeniem- Miejscowy gaber 
nator, nazwiskiem, Mengden , chcąc się pozbyć 
zawsze niedogodnego żywiołu bontu, choćby i 
w ośmnastoletnim młodzieniaszka, zwrócił się dó 
m.iistra spraw wewnętrznych, aby uwolnił go 
od niepożądanego indywiduum. Minister odpo­
wiedział, że o niczem nie wie i zażądał wyja­
śnień od ks. Imeretyńskiegc. Ks. Imeretyński 
odparł, że wysłał przestępcę po porozumieniu 
się z ministrem, musi on zatem znać sprawę. 
Ministrowi nie pilno. Tymczasem Byczuk marł 

głodu, cierpiał i tęsknił. Ostatecznie pozwo­
lono uieszoześliwemu wrócić do Królestwa, ale 
jeszcze ni. dotarł nad Bng. ą k c , go zasko­
czyła nowa zsyłka: z miejsca rodzinnego, gdzie 
mu nie wolno było nawet się pokazać, do ga- 
bernii kieleckiej, lam  go też internowano, 
wzbraniając najsurowiej pobytu w Chełmszczy- 
żoie lob na Podlasiu.

Oderwany od rodziny, pozbawiony środków 
zarobkowania, trap. my ustawicznie przez policyę, 
zacny a dzielny młodzieniec, z pokorą wielką 
poprosił geuerał-guberuatora o dozwolicie po­
wrotu dc wsi rodzinnej. do ukochanych Koro- 
stytów, gdzie ojciec, rolnik, w podeszłym już 
wieka, potrzebuje go nawet do niezbędnej po­
mocy w gospodaustwie W listopadzió 1898 r. 
nadeszła ua pokorną prośbę lakoniczna odpo­
wiedź generał-gubernatora, że, gdy zakaz prze- 
bywania w niektórych guberniach „kraju Przy- 
w i ś l a ń s k  e g o "  opiera się na rozporządzenia 
ministra, przeto prośba Byczuka przez generał- 
gubernatora uwzględnioną być nie może. Jeden 
drugiemu biednego unitę jak piłką przerzuca.

Narrans

Upadek Sturdzy.
Rumunia, pod wieloma względami korzystnie 

odbijająca od sąsiedniej Bułgaryi, lub od Serbii,

posiada wspólną z temi państewkami chroniczną 
wadę w swem życiu politycznom. Jest nią krót- 
kotrwałość pozostawania a władzy mętów sta­
nu, skutkiem czego, przy częstych zmianach ga­
binetów, zmieniają się także systemy rządzenia-, 
co wpływa fatalnie na sytuacyę polityczną Ru­
munii zarówno w jej stosunkach wewnętrznych, 
jak i zagranicznych.

Wyjątkowo długo trzymał w swem ręku ster 
władzy gabinet Dymitra S t u r d z y ,  który, jak 
wiadomo, upadł kilka dni tema. Okres trzechle­
tni, w czasie którego Stardza, a z niem stron­
nictwo narodowo-liberalne, kierował losami iwej 
ojczyzny, jest na stosunki rumuńskie wcale po­
ważnym przeciągiem czasu. Jeżeli zaś przeciwni­
kom, tj. konserwatystom i junimistom (młodo- 
konserwatystom) udało się wysadzić go z mo­
dła, to należy ten fakt przypisać raczej chęci 
konserwatystów przyjścia do władzy, aniżeli ja­
kimś głębszym powodom, które mogły były za­
chwiać istnieniem liberalno-narodowego gabinetu.

Wprawdzie na mityngu opozycyi, który odbył 
się ubiegłej niedzieli w Bul areszcie, a po któ­
rym przyszło do krwawego starcia na ulicach 
między wiecownikami i wojskiem, piorunowano 
gwałtownie przeciw Sturdzy za brak patryoty- 
zmu, jaki miał rzekomo okazać w sprawie Ru­
munów siedmiogrodzkich —  był to p zecież tył 
ko manewr polityczny i me więeej. Tensam 
Stardza i jego p zyjaeieie w zupełnie analogi­
czny sposób obalili gabinet konserwatywny przed 
trzem» laty. I wówczas także prowadzono w ca­
łym kraju ngitacyę pod hastem „kwestyi sie­
dmiogrodzkiej", co nie przeszkodziło weale Stur- 
dz>, gdy doszedł do władzy, utrzymywać jak 
najlepsze stosunki z Węgrami, uciskającymi bez 
przerwy Rumunów siedmiogrodzkich.

Dc tej chwili nowy gabinet jeszcze się osta­
tecznie nic utworzył, nie jest również wykla- 
czonem, 'że narodowo liberalni dostarczą pono­
wnie ze swego łona kandydatów do tek mim- 
steryalnych, gdyż mają za sobą większość w 
Izbie. W takim wypadku premierem zostałby 
Str, i e s c  u, człowiek bardzo popularny w swem 
stronnictwie, który stara się tćraz o wcielenie 
do szeregów narodowo-liberalnycli tych żywio­
łów, jakie usunęły się z nich poć koniec rzą­
dów Sturdzy. W razie zaS, gdyby honserw?Jvśoi 
mieli przyjść dc wiaazy, to rajwięcej praw do­
podobieństwa ma kombinacya C a n t a c u z i n o -  
C a r p. Pierwszy z nich jest przywódcą konser­
watystów, po świeżo zmarłym G a t a r g i u ,  dru­
gi znów stoi na czele stronnictwa juuimistów.

Minister B;-low o zatargu samoańslcim.
Na wczorajszem posiedzenia parlamentu nie­

mieckiego p. L e b r wniósł podpisaną przer 
przedstawicieli wszystkieb stronnictw, z wyją­
tkiem socyalistów, interpelacyę, a sformułowaną 
dość szowinistycznie w sprawie s a n i o r ń e k i e j .  
Przemówienie jego przyjęła lewica oznakami 
niechęci. Minister B tli o w po odczytaniu inter- 
pelacyr podniósł się natychmiast i udzielił na 
nią odpowiedzi.

Na w»tępic zaznaczył on, ie wprawdzie układ 
berliński, odnoszący się ao spraw saiuoauskich 
nie jest zbyt korzystnym dla Niemiec, rząd je­
dnak ni. razie zamierza trzymać się go ściśle, 
dąiąe jedynie do przeprowadzenia w nim zmian, 
koniecznych ze względu na interesy Niemiec. 
W każdym jednak razie rząd cesarski obstawać

Włodzimierz Koszyc.

H y b a c z k a .
(Dokończenie.)

Liczkowska witała się z wszystkimi, dla każ 
dego miała serdeczne słowo i uśmiech. Nakła­
dała najobojętniei śminkę i odsyłała co chwilę 
Andzie dla otworzenia drzwi

—  Kto tam? — wołała zalotnie.
—  Olała! — odpowiedziano z zewnątrz.
Wszedł wysoki, chudy mężczyzna o połama­

nych nogach i długich, jak strasiydło, wąsach. 
Zwrócił się naprzód do Andzi:

—- Na, masz, ale zamknij oczy...
Audzia siągnęła apatycznie po pudełko po- 

madek i spuściła powieki. Podniosła je lękliwie, 
płocho i prędko domknęła.

Mężczyzna ściskał całą siłą Liczkowską, a ona 
błagalnie wskazywała w kąt.

— Andziu, jah ja się nazywam ? —  zapytał.
—  Olała.
—  Bardzo dobrze, a coś widziała.
—  Nic...
Liczkowska spoglądnęła na nią badawczo, pe­

tem zwróciła się do „Olali".
— Mój kochany wynoś się, muszę się ubierać.
On zanucił cicho:
—  Jeszcze raz, jeszcze raZ, ptaszku mój...
Liczkowska nalała koniaku do kieliszka.
—  Muszę się odurzyć, mam stracha.. Nasze 

kawalerskie ..
Wychyliła kieliszek i nalała drugi.
—  To dla eiebie...
Wypiła jeszcze drugi, trzeci i czwarty.
—  Andzia, tutaj! Pij...
Andzia przyłożyła brzegi kieliszka do ust, 

lecz zaczęła się krztusić.

— Dalej, dalej! — komenderowała liczkow ­
ska. —  Możesz jeden, wypij i drugi.

Zaczęła świstać i wykałaczką uderzać po zę­
bach.

— No, ściągaj stary Adonisie buciki...
„Olała" padł ua kolana, —  Andz a wysunęła

się z garderoby.
Szła wolno, sennie, jak zahypnotyzowana. 

Drżały jej rączęta i nóżki, w głowie strasznie 
się kręciło. Szumiało i burzyło się w oczętach 
gorzej, niż m, fali w czasie nawałnicy. Nagle 
potknęła się o próg, runęła ciałem na drzwi, 
prowadzące do garderoby.

Zarzycka wybiegła i podniosła dziecko.
Nachyliła się nad niem i poruszała nerwowo 

nozdrzami.
— Wódka jedzie... Ha, pijanica zabija dziecko 

Pani Rańska, panno Zajer, panno Młocka, chodź­
cie. zobaczcie.

Zakipiało koło garderoby.
Przybiegła także Borowska i wzięła Andzię 

na rękę.
Zarzycka latała koło niej uporczywie.
— Handlarka żywym towarem, suka!...
Liczkowska, posłyszawszy dominujący głos

Zarzyckiej, wpadła na wpół ubrana na kory­
tarz.

—  Preoz, nie tykaj mi się dziecka! — wo- 
łała. — Kaziu, zawieź ją do demu.

Liczkowska uwzięła się naprawdę na Andzię.
—  Ha! ten bękart, ale jeszcze nie puszczę, 

na złość tej czarownicy.
Andzia zapadała ustawicznie na zdrowiu. Prze­

cierała nerwowo oczy i płakała bez żadnego po 
wodu. Szmer, stuknięcie, napawały ją  ogromnym 
strachem i wyciskały łzy z oczu. Przed jej źre­
nicami krążyły mgły nieuchwytne i żałobne wi­
dziadła. Przez sen mówiła o dachach czarnych, 
a jeszcze częściej proBiła o zdrowie „dla tata 
i mamy".

Liczkowska zbiła ze złości niejedcę filiżankę.
— Ty bekso, ty płaczko przemierzła, pójdziesz 

już niedługo precz odemnie.
Za kulisam. spoglądano na Andzię z ubole­

waniem.
—  Patrzcie, jakie mizerne ehuebło zrobiło się 

z rybaczki.
Andzia przyparta do bocznej ściany kulisy 

stała martwa, blada, obojętna na to, co się 
wokół działo. Przechodzono koło niej, wnoszono 
i wynoszono rekw! iyta, ona zaś nie ruszyła się, 
iakby do desek przygwożdżona Czasami tylko 
odezwał się głos maszynistów:

— Na bok rybaczko, hejże rybaczko 1
Oddalała się wtenczas automatycznie i sta­

wała sztywnie, obojętnie na boku.
Zazwyczaj dostawała aię między czekające 

na dzwonek chóry. Mężczyźni i kobiety prze­
rzucali ją z dłoni do dłoni wśród okrzyków 
„podaj dalej". Gdy przebiegła w ten sposób 
szereg, —  skradała się za kulisę i bezcelowo 
wiodła przed sobą źrenicami.

Chórzyści głaskali po twarzy swoje towarzy- 
rzyszki i całowali je w usta.

Andzia przypominała sobie wówczas malu­
tkiego Franusia i przyrzekała go taksamo go­
rąco ucałować.

Liczkowska postanowiła nateBzeie zwrócić 
dziewczynę Borowskiej. Coraz częściej' zosta­
wiał ją w domu na opiece Kazi.

Audzia z Kazią bardzo mało rozmawiała.
Siedziała na kanapce poważnie, zamyślom i 

przecierała skuloną dłonią oczęta.
—  Słuchajno Kaziu — zagadnęła, — a ca­

łujesz ty swego chłopaka? To musi być przy­
jemnie....

Kasia rozszerzyła źrenice i z zachwytem od­
powiedziała.

— O jej!

Andzia zerwała się z kanapki i przystąpiła 
do Kazi.

— Chodźmy ua godzinę do tatusia. Ta,... 
Nana i tak nie przyjdzie, ona się całuje 
długo....

—  Rany boskie, eo też panienka mówi, sze­
ptała przelękniona Kazia.

— Chodź do tatusia! —  wołała Aodzia.
I zaczęła tak gwałtownie zanosić się od pła­

czu, — że Kazia co predzej wzięła chustkę na 
siebie.

Na widok dziewczęcia opuścił rybak sieć, 
którą właśnie Bzuurkami łatał.

— Ojcuś, wrócę do was niedługo; wrócę.
— Ano, chwała Bogu —  odparł, —  koniec 

będzie biedzie.
—  I znowu popłyniemy razem. Czytać ci bę­

dę tatulu.
Stary przechylił twarz dziecięcia do lampki 

i łza mu zawisła na rzęsach.
— Andzin, rany boskie, ja  już nie wytrzymam.
Dziewczyna tonęła także we łzach.
— Ojcusiu, ojcusiu.
Wyciągnęła rączki przed siebie i zaniemiała. 

Oddech jej ślizgał się po szybie. Woda szu- 
n u ła , jak zwykle, łagodnie, pieszczotliwie. 
Pieśni, które Andzia w teatrze słyszała — 
były nikłą, sładą piosenką wobec nieBkończo 
nego chóru fal. Zrazu czuła rzewkość, ukoje­
nie, — potem rwały ją prądy szerokie, rozhu­
kane, w końcu bujała po powietrzu tonów. 
Na jej rozpaloną główkę spadały szybko atmo­
sferyczne moce i z niej Bpływały po całem 
ciele.

Nagle rozległ się huk strzaskanej Bzyby. 
Rybak przyskoczył do dziewczęcia, chwycił 
je za rękę i bacznie śledził krwawą Btrugę.

— Czegoś uderzyła w szybę? A, widzisz, 
teraz krew płynie. JeBzcze zachowaj Boże szkło 
pójdzie do ciała.

Zmywał rankę szmatką.... Andzia stała blada, 
cicha, drżaca. Źrenice jej biegały niespokojnie 
i zachodziły od mgły.

Rybak obiepił otwór w szybie papierem.
—  Nieck eię Bóg prowadzi, — rzekł do 

Andzi.
Dziecko nic nie odrzekło, wyszło ze słuiąeą 

za próg izby.
Ostatnie dni pobytu Andzi w domu Liczkow- 

skiej dobiegały kresu. Ogarnęło ją ożywienie,— 
że a£ promienie wesela Bzły z oczu.

Dreptała po pokoju Liczkowskiej, wykrzy­
wiała nóżki, przystawałr poważnie i na głos 
uczyła aię z pięknie oprawnej książki.

Od czasu do czasu zatrzymywała się przed 
lustrem i figlarnie uderzała w dłonie. A więc, 
ona tak samo jak Liczkowska, Zarzycka i inne 
będzie na scenie przed tłumami, bęaą ją okla­
skiwać, a ona się sałoni i rękę przyłoży do 
Berca.

—  Tyle ludzi, tyle ludzi...
Zatrwożyła się, otrząsnęła i powiodła okiem 

po pokoju.
—  Nie ma nikogo, nie chcę nikogo... Jak mi 

zimno...
Teatr był szczelnie zapełniony. Śpiewano 

„Dziady" Moniuszki.
Andzia czekała wraz z drugą dziewczynką 

na strychu. — między maszynistami. Była u- 
braną w białą, muślinową Bukienkę. przepasaną 
szeroką wstążką niebieską w biodrach, na roz­
wianych luźnie białych włoskach miała wianek 
mirta. Wyglądała, jak dziewczynki, sypiące 
kwiecie przed celebransem w czasie pochodu 
procesyi Bożego Ciała. Pukle włosów przesła­
niały jej czoło i złote rzęsy. Zgarniała je 
nerwowo co chwila. Inspicyent dał snak, ma­
szynista poprowadził dzieei do pudła, zakrytego 
od frontu dziwacznie rzeźbioną deską, naśladu­
jącą obłok.

I
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będzie przytcm, aby ów układ wykonywano 
w sp sób lojalny. Pomimo nasuwających się tru­
du sc i, udato się rządowi niemieckiemu dopro­
wadzić do tego, że zarówno Ameryka, jak Anglia 
z rodziły s ię , aby wszelkie postanowienia, ty 
czące się archipelagu Samoańskiego. wydawane 
b«>ly jednogłośnie przez przedstawicieli wszyst­
kich tzzech m <carstw interesowanych. Również 
udało się rządowi niemieckiemu otrzymać na 
p'śmie oświadczenie Anglii, źe zgadza się na 
projektowane przez Niemcy wysłanie nowej ko 
misyi na archipelag samoański.

W taki sposób przyszło do r o z w i ą z a n i a  
k w e s t y i  s a m o a ń s k i e j  w jej głównej tre 
dci, a to, co pozostało jeszcze, będzie załatwio­
ne w drodze układów dzplomatycanych. Niemcy 
mają dużo nader ważnych interesów handlowych 
na archipelagu Samoańskim i potrafią ich bro­
nić. Go się tyczy ostatnich wypadków, to rząd 
niemiecki porozumiał się z rządem angielskim, 
aby nie wyrządzono krzywdy poddanym nie­
mieckim, uwięzionym w Apii, dopóki im wina 
nie będzie dowiedzioną.

Po ministrze zabrało głos kilku posłów, a 
między nimi także i R i c h t e r ,  oświadczając, 
że przyjmują do wiadomi ści odpowiedź rządu i 
że, aczkolwiek podp sali interpeUcyę, to jednak 
nie godzą się na szowinistyczne wywody p. 
Lehra, który ich imieniem przemawiał, poczem 
dyskusyę zamknięto.

W ten sposób konserwatyści ponieśli zupełną 
porażkę. Przypuszczali oni bowiem, iż uda się 
im skorzystać ze sposobności i że zdołają ex 
re sprawy samoańskiej wywrzeć moralna presyę 
na parlament, celem skłonienia go do tein pręd­
szego uchwalenia nowych wydatków na flotę

Z uwag pesymisty.
(Polityka bez polityki. — Klub konserwatywny o 
demokratach. — Choroby Galicyi i je j lekarze. — 

Zaczarowane koła).
Nie chciałbym na tern miejsca zajmować czy­

telników moich p o l i t y k ą ,  bo przypuszczam, 
ie  przejadła się ona niejednemu z nich, i rad- 
bym dlatego poruszyć weselszą jakąś Sprawę. 
Sięgam w tym celu do humorystycznych spra­
wozdań Lzasu z posiedzeń krakowskiego klubu 
konserwatywnego Ileż tara zabawnych pomy­
słów, ile dowcipu, iutaicyi, ile ambicyi osobistej 
i koteryjnej, a jak m a ło ... polityki! Wszystko 
jest, co być nie powinno, a brakuje tego, czego 
szuaa zaciekawiony czytelnik.

Więc zdawałoby się, że gdy n. p. przedmio­
tem rozpraw klubowy* h jest „obecne położenie 
wewnętrzne kraju i przebieg ostatniej sesyi sej 
raowej“ — to polityki będzie w bród. Tymuza- 
jiem i referentowi i mowcom idzie w .pierwszym 
rzędzie o zapewnienie klice krakowskiej wszech­
władnego na kraj wpływu i porozumienie się, 
czy na demokratów przyszła już ostatnia go 
dżina, i czy innym klikom konserwatywnym, 
oprócz krakowskiej, wolno jeszcze w sprawach 
krajowych głu* zabierać, lub nie ? Co do tej o- 
stvniej kw łstyi, zdaje się w klubie krakowskim 

'panować zgoda Stwierdzono „ n i e p o ­
r a d n o ś ć  p a r t y j , n a l e ż ą c y c h  do  w i e k  

z'  s z o ś o i  S e j m u “ , gdy tylko stronnictwo kra­
kowskie posiada „najwyraźniej zarysowany pro- 
gram“ . Do niego więc należy szczytna rola zba- 
wey kraju.

Dziwna rzecz tylko, że co do egzysteucyi de­
mokratów podzielone były zdania. I podczas, 
gdy itden z posłów, ulegając najwidoczniej po- 
. ” .-om swego s^rca, u b o l e w a ł  n-d upadkiem 
lewicy, gdyż stała ona „ b ą d ź  c o  b ą d ź ” (siclj 
.na gruncie na'odowym, — to diugi z mówców 
wydobył z piersi swej ton ostrzej-tzy i zadekre 
suwał, że „ u p a d k u ” lewicy żałować nie na­
leży, bo pachła ona zawsze przewrotem!

Wyobrażam sobie, że demokraci z lewicy cho 
dzić będą teraz, jak struci, dowiedziawszy się 
z mojej pogadanki, iż mówca ów, a z nim co 
najmniej dwóch innych członków klubu konser 
watywnego, nie żałnją ich „upadku” . Osłoda 
ich w tem utrapieniu będzie głos, przyznający 
im, ie „ b ą d ź  c o  b ą d ź ” stali na gruncie na­
rodowym. A nie o wszystkich posłach możuaby 
to samo powiedzieć. N. p. przywódcy konserwa 
tystów krakowskich, rodzeni bracia ugodowców 
poznańskich i warszawskich, a przez nich skn-

Jeszcze momencik, mały momencik...
Obłok powoli spuszczał się po powietrzu, zsu­

wał, nareszcie zawisł nad środkiem sceny. An- 
dzi mieniło się w źrenicach. Wokół niej pano 
wała mgła, kredowa mgła, —  posypana jakby 
śnieżnemi puchami. Zdawało jej się, że spada 
w nrzepaść... Szmery rozlegają się naokół, ci­
che, tajemnicze szmery. Rzeka chyba toczyć 
musi w pobliżu nurty i odbijać je o okienka 
tatusiu. Ruszyła rączką, a wraz z tym ruchem 
skłoniły się skrzydła z gęsich piór, umocowane 
u ramion. Ginie mgła stopniowo, odsłania czy­
ste powietrze.

—  Ojcuś, jak tu wysoko! —  p< myślała.
Z za kulis roziegł się głos inspicyenU;
—  Teraz, Audziu.
Andzia spar/a się silnie na obłoku i wyra­

źnie, rzewnie deklamowała:
„Do mamy lecim, do mamy,
Cóż to, mamo, nie znasz Józia?
Ja to Józio, ja ten samy,
A to siostra moja, Rózia.
My teraz w raju latamy,
Tam nam lepiej, niż u mamy.
Pa’ rs, jakie główki, promieni,
Ubiór z jutrzenki światełka,
A na obojem lamienin,
Jak n motylków, skrzydełka.
Lecz choć wszyitkiego dostatek,
Dręczy nas nuda i trwoga,
A ch ! mamo, dla twoich dziatek 
Zamknięta do nieba droga.u

Gorąee oklaski rozległy się naokół.
Jeszcze po przerwie kilka wierszy, — potem 

?nowu brawa, a wreszcie obłok powoli uniósł 
się w gorę

Borowska porwała Andzię z paki i całowała 
ją zawzięcie.

—  Czego ty się nie śmiejesz, nie cieszysz ? 
Bili ci brawo, jak pani Liczkowskiej samej.

zynowani z międzynarodową arystokracyą ca­
łego świata, dopiero przed kilku laty zamówili 
sobie trąbki patryotyczne i przy publicznych 
wystąpieniach wydobywają z nich tony, —  na 
jakie ich stać. Taki bowiem zawiał dach czasu, 
a z nim także liczyć się trzeba, przynajmniej 
na zewnątrz. To nie kosztuje wiele, a daje do­
brą markę. W domu można dalej kształcić dzie­
ci po francusku, językowi temu dawać pierw­
szeństwo przed „narodowym” , w swojem kótkn 
hodować poczucie przynależności do wielkiej, 
międzynarodowej sekty arystokratycznej i tam 
szukać wytchnienia dla serc zbolałych, —  co- 
ram publico jednak dąć trzeba w surmę naro­
dową, bo kraj zaczyna być naprawdę patryo- 
tycznym.

To przecież nie jest polityka, —  to  j e s t  
k o m e d y a , stara jak świat, grana jedynie 
przez nowych aktorów. „Gaszenie” patryotyzmu 
nie zdało się ua nic; doszło przecież do tegu, 
że dyrektor policyi krakowskiej zaczął wycho­
wawców młodzieży upominać, aby jej od czasu 
do czasu przypomnieli coś o Polsce.

Jakżeż słodko rozbrzmiewa wobec tego słowo 
uznania, pod adresem demokratycznej lewicy, tej 
lewicy, która anarchistyczni^ patryotyczną i pol­
ską była nawet wtedy, gdy panowie krakowscy 
w czarno - żółte kolory cały kraj przystroić 
chcieli. „ B ą d ź  c o  b ą d ź ” patryotyzm polski 
musi coś wartać, kiedy nawet w konserwaty­
wnym klubie krakowskim zaczynają o nim 
przebąkiwać. *

*  *

Ponieważ zastrzegłem się na wstępie, że o 
polityce pisać nie chcę, więc wspomnę jeszcze 
paru słowy o ciekawych ekonomiczno-polity- 
cznych rozpamiętywaniach Czasu pod tytułem; 
„ C h o r o b y  G a l i c y i ” . Lekarz, debiutujący 
w tych rozpamiętywaniach, wypukał i wysłu­
chał w organizmie naszego kraju chorobę, o 
której z przerażeniem dowie się u nas sześć 
mUionów z okładem dusz, przyobleczonych w wy­
nędzniałą powłokę ziemską. Ta choroba nazyt 
wa się „ z b y t k i e m  g a l i c y j s k i m ” . On to 
jest powudem i źródłem naazegu przesilenia 
ekonomicznego. Urządzamy nasze domy z nie 
enucznjm a kosztownym szykiem, zgrywamy 
się w totalizatora w lecie, & w karty i ruletę 
w lecie i zimie, — i jeszcze chcemy mieć pie­
niądze! Chłopi, przymierający głodem przez 
trzy ezw&rte roku, — & jest ich zawsze kilka 
milionów w kraju; robotnicy, szturmujący do 
bramjratusza lwowskiego, i domagający się pracy; 
mieszczaństwo, wlokące sucbotniczy żywot, — 
wszyscy ci obywatele, „obywający się” tak 
często bez a»r&wy i ciepłego kąta, będą przy­
najmniej wiedzieć na przy^1 ,ść, że mają... 
oszczędzać i żyć skromni' me pchać się mię­
dzy panów.

Obdarzory niepoślednim, na dzisiejsze czasy, 
umysłem -.postrzeg&wczym autor „Chorób Gali­
cyi” , dotarł nawet do punktu, od którego roz­
począł się nasz upadek ekonomiczny i moralny. 
Tylu ludzi widziało ten epokowy objaw naszej 
niemocy, & nikt określić go i nazwać nie umiał 
po imieniu Nazywa się on „ w y s t a w ą  l w ó w  
s k ą ” . Wszyscy się nią cieszyli, a una już była 
zarzewiem choroby, bo wyjątkowo nie krakow­
scy, lecz lwowscy urządzali ją konserwatyści, i 
me krakowscy, lecz wschodnio galicyjscy ma­
gnaci wyszli z tej wystawy z wWkic ni wstę­
gami i orderami w brylantach. Odtąd zaczęło 
się nieszczęsne wiecowanie wśród ludu, odtąd 
„zbytek” zaczął nas tak trapić, ie  krocie ty­
sięcy luda uciekło za morze, aby w kraju nie 
umrzeć z głodu.

Ale jeden zwrot z tych rozpamiętywać „oho 
rob wych” zasługuje jaż rzeczywiście na n- 
w g ę

Doktor , konomisU pisze bowiem:
... „A p o k r y c i e  z n a c z n e g o  d e f i c y ­

tu w y n t & w y ,  d y s k r e t n i e  z & s ł o n i o n e ,  
n i e  j e s t  b e z  z w i ą z k u  z p o c z ą t k i e m  
d o t k l i w y c h  z a w o d ó w  f i n a n s o w y c h ,  
k t ó r e  s i ę  ś w i e ż o  w t a k  s m u t n y  z a ­
z n a c z y ł y  s p o s ó b ” .

To zagadka, którą godziłoby się ku pożytko­
wi ogółu rozwiązać. Możeby nawet prokurato- 
rya lwowska ccś przy tem skorzystać mogła. 
Bo dla niewtajemniczonych dziwnie jakoś ta 
sprawa wygląda. Przecież tylu możnych panów 
i dostojnych dostojników należało do wystawy 
lwowskiej, że pokrycie jej deficytu było dla

Andzia przecierała tylko oczęta i rwała listki 
z wianka.

—  Mamcia, mnie tak imno, niedobrze...
Kazia ją  otuliła w dożą chustkę i zniosła po

schodach prawie na rękach. Posadziła ją w do­
mu na kanapce, — dała ciastka, przygotowane 
przez Liczkowaką.

—  Audziu, baw się tu, rozbierz, ja zaraz 
wrócę, tylko idę na dół, do sklepiku.

Zaledwie drzwi się zamknęły za K&zią, ze­
rwała się Andzia i wybiegła.

W izdebce Borowskiego świeciła się lampka. 
Rybak siedział przy stole, przebierał staie, stłu- 
szczone karty, i rozkładał je w grupki.

Andzia stanęła na wąskim przcsmyczku, od 
dzielającyiu domek od wody i patrzyła przez 
okno. Patrzyła, ale jakoś jej się strasznie dzi­
wnie robiło. Nie wiedziała, czy jest jeazcz j 
aniołkiem, czy nie. Skrzydła szumią, nie skrzy­
dła...

„Do mfmy lecim, do mamy,
Cóż to, mamo, nie znasz Józ'a?'

Niebo było jeszcze jasne, pogodne, nierncho- 
me. Gwiazdki lśniły na lazurach i gubiły złote 
promienie w wodnem przestworzu...

To pewnie cc rki zatopionego króla zbierały 
to złoto, niooły je przed tron ojca, jak ona nio­
sła całuny dla ojeusia.

Odwróciła się i znnurzyła nóżki w przybrze­
żnej fali. Fala grała i grała, —  a złoto z g ó ­
ry na nią spływało.

Wianuszek mirtowy pozostał na stalowej po­
wierzchni.

Stary Borowski odłożył karty, wsiadł w łódź 
i odbił od ziemi. Prąd n&wlół mu mirt na wio­
sło. . Położył przemoczoną zieleń na pomostkn 
czółua i płynął hen, płynął,... »  za nim ciągnę­
ły  się szare smutki...

nich drobnostką. Tymczasem teraz, gdy lwow­
ska Kasa Oszczędności wylizała się z przesile­
n i ,  i gdy Bank kredytowy przeprowadza li- 
kwid&cyę, —  c h o c i a ż  z a w s z e  w n i m 
w s z y s t k o  b y ł o  w p o r z ą d k u ,  —  teraz 
te dwa czynniki: deficyt wystawowy i krachy 
finansowe, stawia się w przyczynowym związku! 
Niechże więc autor „choroby galicyjskiej” do 
kończy jedynej, rzeczywiście w jego spostrze­
żeniach ciekawej myśli ...

Na razie jednak , ten jeden z patologicznych 
spostrzeżeń Czasu wysnuwamy wniosek, że kra­
kowscy „panowie” lwowskim „panom” sprytnie 
podstawiają nóżkę. Wśród nich może ten ma­
newr obudzić pewien interes, nawet bardzo ży­
wy, —  ale nas obchodzi zupełnie tyle, co „zby­
tek galicyjski" i zgrywanie się paniczów aryslo 
kratycznych w totalizatora, lub w ruletę w Monte 
Cado. Nam icb nie żal, bo z wielkim dla kraju 
p żytkiem obejść s;ę możemy bez takich oso 
bników, — a b lejemy nad temi milionami, co 
przymierać muszą głodem lub przed nędzą ucie­
kają za oceany. W ten spesób ubywa nam ży­
wioł zdrowy, a zgangrenow&ne w równym sto­
pniu, jak chciwe władzy indywidua, zostają w 
kraju. ** *

O literackiej wartości sztuki konkursowej p. 
Rydla, nie moją rzeczą pisać, zwłaszcza, gdym 
jej nie widział, ani nie czytał. Ale za tytuł 
tego utworu wdzięczny jestem p. Rydlowi. U nas 
wszystko wiruje w zaczarow&nem kole. Samo 
już Koło pulskie, zaczarowane w pierwszym za­
raniu swego życia klątwą naszych możnowład- 
ców, skacze po bruku wiedeńskim tak febry- 
czme, że nam tutaj w kraju od jego podsko­
ków w krzyżach pryska. W zaczarowani m kole 
wiruje też kraj cały. Na jego obwodzie wypra­
wiają dzikie pląsy wielkie i małe k&rmazyny: 
raz jedni, raz drudzy, stosownie do więcej, lub 
mniej udolnie przeprowadzonej intrygi, p r o a -  
dza tan, —  ale we środku zawsze tensam ' 
gtodniały i obszarpany stoi lud, w towarzystw ..  
garstki inteligencyi i mieszczaństwa, gapiąc się 
na wykwintne humory swoich łaskawych „wo­
dzirejów1̂  — o któ,ych autor „chorób galicyj­
skich” wyraził eię w Czasie z dziwnie optymi 
styczną intuicyą, że odziedziczyli „ t r a d y c y e  
i ” ; ż s z ć  p o c z u c i a ” . Dla tych, co stoją 
w pośrodku zaczarowanego koła, brakło już na 
wet tradyeyi i... poczucia.

W zaczarowane kuło wplotła się także naj 
widoczniej krakowska Rada miejska, gdy na 2 
dni przed premierą p. Rydla kazała komisyi 
teatralnej obmyśleć sposoby objęcia teatru w za 
rząd miejski. Ale o tym tańcu pomówimy już 
innym razem, gdy przyjdzie nam zajmować się 
„ p o l i t y k ą ” , wykluczoną z dzisiejszej poga­
wędki. M . K .

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  15 kwietnia

Uroczysty obchód 3 maja odbędzie się stara­
niom komisyi obchodowej „Sokoła” krakowskiego 
w dirn 3 maja ku /czczetin wiekopomnej roczni­
cy. Szczegółowy prcpjjram ogłoszony będzie nieba 
wem.

Na pomnik Tudousza Kościuszki złożyli pp. 
Adolf flnbaczek (z listy 1. 73) 14 ztr., Erazm Je­
rzmanowski 250 złr., Wincenty Koruoki (z listy 1, 
9) 38 złr. 20 ct., J. H. z Warszawy (orrez po­
średnictwo Czasu 2 rnble) 2 złr. 55 ot., Leonard 
Marconi (z puszki 1. 178) 5 złr., apteka Siedle­
ckiego (z puszki 1. 5) 6 złr. 10 ct., Lepszy (z pu 
szek 1. 11 — 12) 5 złr., Lipowski Stefan (z puszki 
I. 176) 13 złr. 50 ot. i (z listy I. 33) 13 złr. 25 
ct., Uawełka (z pusrek 1. 161, 163, 172) 23 złr. 
85 c t , handel Bochnak et Kaspar (z pnszsi 1. 
186) 1 zlr. 75 ct., handel W. Wentzla (z puszki 
1. 138) 4 złr. 521/, ot., handel Jana Fischera pa­
łac Spiski (z pnszki nr. 190) 3 ztr. 95 ct.), re 
stanracya Torlińskiego (z paszek 1. 101, 102) 5 
złr. 8 ct. i wartość monety kłamanej 40 ct., cu­
kiernia Rehmana i Hendricha (z puszki 1. 201) 7 
891/2 ct., Towarzystwo 7aliozkowe w Krakowie (z 
puszki 1, 183) 14 złr. 98 ct.

Er. Slęk, skarbnik. 
Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w po­

niedziałek (17 b. m.) o godz. 5 po połudńin.
Sprawy miejskie. Komisya tramwajowa odbyła 

wczoraj posiedzenie Uchwalono wystąpić ba posie­
dzeniu sekcyjnem. aby za udzielenie przedaiębior 
stwu pozwolenia na otworzenie dwutorowego szlaku 
tramwaju elektrycznego zażądać na podstawie § 16 
kontraktu założenia przew-dó elektrycznych pod­
ziemnych przynajmniej dli ruchu tramwajowego w 
Rynku głównym, Drugi ważny wniosek, jaki u- 
chwalono, dotyczy bramy Floryańskiej Kumisya 
żąda pozostawienia bramy Fiuryuńskiej, jako cen­
nego zabytku przeszłe ści, w jej dotychczasowym 
stanie. Aby tiamwaj mógł iść przez ulicę i bramę 
Floryańską, ma być obniżony teren ulicy na keszt 
p-zeda ęb ice  wa tramwajowego.

Komisya, pa wziąwszy taki wniosek, spełniła go­
dnie obowiązek obyntelski, nie nlega cbyba nawet 
najmniejszej wątpliwości, że tak sekeya ekonomi­
czna, jik  i I* -da miejska pójdą za jej przykładem.

Komisya akcyzowa Rady miejsziej na odbytem- 
wczoraj posiedzeniu, pod przewodnictw >m prezy­
denta p. Friedleina, omawiała sprawę podwyższenia 
płac i za patrzenia na starość funkeyonaryuszy 
straży akcyzowej miejskiej. Konkretne wnioski przed­
łożone będą do nohwały na jednem z posiedzeń 
pełnej Rady miasta.

W Kole mieszczaóskiem odbyło się wczoraj ze 
branie starszych cechów i delegatów na wiee rę­
kodzielników w Jare sta win. Postawiono rezolnoyę, 
domagającą się wydania ustawy przemysłowej, do­
staw dla wojska, prowadzenia bndowy kolei lokal­
nych przez siły krajowe, tępienia lichwy i organi 
zacyi kredytu dla drobnych rękodzielników. Wnio 
ski te przekazano osobnej komisyi, dc której wy­
brano 10 członków. Na wniosek p. Korneckiego 
uchwaloao domagać się zaprowadzenia Izb ręko- 
dz.elniczych w całym kraju.

Wielki pożar wszczął się dzisiaj około godz. 1 
w południ w koszarach pociągu wojskowego na placu 
Groble. Płomień z nadzwyczajną szybkością ogar­
nął dach budyniu koszar i począł grozić przyle­
głym domom. Zawiadomiono atraż pożarną. Na­
tychmiast przybyły 3 plutony straży pod komendą 
naezelnika p. Eminowicza i tylko wielkiej energii 
znanych z ■, sprawności obrońcow zawdzięczają wła­

ściciele sąsiadnj*ących z płonącemi koszarami do­
mów ochronę przed niszczącym żywiołem,

Przy pomocy wojska pożar umiejscowiono i zdo 
łano stłumić płjmienie. Akcya ratunkowa trwao 
będzie prawdopodobnie jeszcze bardzo dłngo, bo 
kłęby dymn wydobywają się ciągle z wewnątrz. 
Powód pożarn dotąd jeszoze nieznany; zdaje się 
tylko, że jest nim nieostrożność jednego z żołnie 
rzy, który musiał zapuścić ogień w składzie siana, 
znajdającym się obok koszar. Gdyby straży ognio­
wej nie ndało się było opanować i stłumić ognia, 
niebezpieczeństwo groziło wielkie, ponieważ obok 
koszarów znajdują się składy drzewa i innych ta- 
twozapalnych materyałów.

Tłumy ludzi przypatrują się dotąd jnż przy tła 
mionemn pożarowi, choć, co prawda, -nie wiele cie 
kawego przedstawia obraz zniszczenia, a niezbyt 
zajmującym jest widok szarej szaty dymu, w jaką 
się przybiera to zniszczenie, spowodowane przez 
płomień.

W ognin zginęło dwóch żołnierzy. Po ugaszeniu 
płomieni znaleziono wśród zgliszczy zwęglone ich 
szkielety. Próoz tego 5 czy 6 osób odniosło dość 
ciężkie obrażenia ciała.

Z Akademii umiejętności, w  poniedziałek o 
godz. 6 wieczorem odbędzie się posiedzenie —ydzia 
łu filologicznego z porządkiem dziennym: 1) Dr. 
R Zawiliński poda rezultaty swej pracy p, t. „O 
wpływie języka słowackiego na polskie gwary gó ­
ralskie” . 2) Dr. Tretiak przedstawi pracę swoją 
p. t „Studya nad Puszkinem i j> go stosnnkiem do 
M ckiewicia. Cz. I.”

Walne zgromadzenie członków krakowskiej Ka­
sy Zaliczkowej odbędzie się jntro, w niedzielę 16 
b. m. o godz. 3 po południu w lokalu Kasy.

Wiadomości osobiste. Dr. Leon Kryński, do 
oent chirurgii w nniweraytecie Jagiellońskim, wy 
jechał w celach naukowych do Paryża i Londynu 
na przeciąg całego letniego półrocza uniwersyte­
ckiego.

Zr.: mity publicysta Julian Klaczko po przeby-
cir ciężkiej choroby i operacyi przyszedł jnż o 
t>I do .o-owia, że lekarze pozwolili mu powrócić 
do pi i literackiej.

1 A raut muzyczny odbędzie się w Kole 
a 'ty .'v czno literackiem we środę 19 b. m. W ran­
cie tym przyrzekły łaskawy współudział p. Kon- 
staneya Korzeniowska, oraz p. Pomian. Prawo wstę 
pu za opłatą 1 korony przysługuje członkom Koła 
oraz Związkn liter, i osobem przez nich wprowa­
dzonym. Początek rautu o godz. 9 wieczorem.

Z pracowni malarskich. Mistrze nasi pracują 
pilnie nad nowemi obrazami. W pracowni dyrektora 
F a t a  ta dojrzewa płótno, przeznaczone do berliń­
skiego salonu majowego, a przedstawiające wiosnę 
rozkwitającą. P. Wincenty W o d z i n o w s k i  ma­
luje „Orkę” i „Żniwo” do zbiorów hr. Milewskie­
go. P. Stanisław Fr b i j a ń s k i  wykończył obrazek 
rodzajowy z nad Pruta „Przed jarmarkiem” . Obraz 
ten od wtoikn wystawionym będzie na wystawie 
w Sukiennicach. Oprócz tego pracuje p. Fabijański 
nad czterema wielkiemi płótnami olejuemi, nad cy­
klem , który przedstawiać będzie „Wschód” i „Za­
chów” , zdrową przyrodę i dekadentyzm. — P. Ja­
n o w s k i  wyktnywa ilustracye do sztuki „Tam­
ten” Maskuffn,, która wyjdzie w oddziel jolu książ 
kowem wydaniu. Artyści naszego teatrn pozują p. 
Janowskiemu dc tych iinstracyj. Również malnje 
p. Janowski obraz większy, przedstawiający „Noc 
ua pnstce, śniegiem zasłanej” . Znakomity akware­
lista p. T  o n d‘o s pracuje, nad motywem z kościoła 
św. Barbary i ślicznym urywkiem z kościoła N. 
P. Maryi.

W pracowni artystyczno-fotograficznej p. Józefa 
8 e b a 1 d a widziefiśmy nader piękne fotografie, wy­
konane w duchu modernistycznuym, t. j., odbijaj. ee 
postacie tak, jak je widzimy w naturze n> pierw­
szy rzut oka, bez sztucznej afektacyi i pozy Lto- 
graficznej. Odpowiednio do tego utr^ymanem jest 
także i tło. Zaprowadził również p. Sebald bardzo 
gustowne winiety secesyonistyczne do fotografij ga­
binetowych i większego formatu. Prześlicznie przed­
stawiają się reprodukeye z obrazu Stachiewicza 
„Wysłuchana modlitwa” , wykonane w zakładzie p. 
Sebalda; gustowne są i eleganckie odbitki z „głó 
wek” pędzi a p. Aksento wicza.

Z Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. Jak
wiadomo z onegdajszego naszego artykułu, Towa­
rzystwo wzajemnych nbezpieczeń podzieliło kraj na 
8 sekcyj (z tych 3 nowe). Kierownikami tych sek 
cyj zostali pp. Gadnlski (sekeya krakowska), Rysz 
kowski (tarnowska), Kamieński (rzeszowska), Toth 
(przemyska), Szweykowski (lwowski), Pileck’ (sta­
nisławowska), Biskupski (tarnopolska), Witkowski 
(czemiowiecka, do której przydzielono z Galicyi 
powiaty* kołomyjski, horodeński, kossowski, bor- 
szczowski i zaleszczycki).

Berefis pani Siemaszkowej. Dyrekcya teatru 
pragnąc dać w^raz uznania dla wysoce ntalento 
wanej artystki sceny naszej p. Wandy Siemaszko­
wej, która w ostatnich dwóch sezonach przez świe­
tny talent swój i niezmordowa ą pracę wybiła się 
na pierwszorzędną podpoie i ozdobę teatru kra­
kowskiego, przeznaczyła poniedziałkowe trze1 ie 
z rzędu przedstawienie sztuki L. Rydla „Zaczaro­
wane koło” na banefis artystki.

Nie wątp'my, że publiczność! krakowska skorzy­
sta z tej sposobności, aby swej ulubienicy dać wy­
raz uznania, tem więoej, że p. Siemaszkowa udaje 
się w dniu 27 b, m. do Warszawy, skąd prawdo 
podobnie już do nas nie powróci.

Wystawa zbiorowa pracy kobiet. Komitet wy­
stawy tej, która się w maju w Krakowie odbędzie, 
zawiadamia, że dochód z tej wystawy przeznaczony 
jest na wynajęcie lokalu dla zbytn prac kobiecych. 
Jest zatem prośba do wszystkich pań, jakikolwiek 
dział robót wykonujących, ręczny lub maszynowy, 
pi en artystyczne lab zawodowe, czy to jako ama 
torki, czy dla zbytu pracujące —  aby raezyły jak 
najliczniej zgłaszać swój udział w tej pierwszej u 
nas wystawie zbiorowej prac kobiecych. Zgłosze­
nia przyjmuje komitet codziennie prócz niedziel i 
świąt między 5 a 7 wieczorem w Czytelni dla ko­
biet (Szpitalna 7, I piętro).

Wystawa prac artystek-malarek i rzeźbiarek 
polskich odbędzie się w Krakowie w czerwcu b. r.

Tegoroczne premiowanie koni odbędzie się w 
Galicyi zachodniej, a mianowicie: w Łańcucie 13 
maja, w Mielcu 15 majt, w Wadowicach 17 maja 
i w Krośnie 19 maja. W każdej z powyżej wy­
mienionych miejscuwośoi będą premiowane klacze, 
w kraju chowane, a to: klacze rozpłodowe ze źre­
biętami, młode klacze i źrebice.

Spłodzonego konia w najwyższym biegu przy­
trzymał przy ulicy Kopernika dzfś rano Sebastyan 
Piekus z m rażeniem się na niebezpieczeństwo. Jak 
się okazało, koń ten byt własnościr kant; niarza

w Dąbin p. Rudzkiego, który wyjechał nim na 
miasto. Przy nlioy św. Anny koń się spłoszył, 
nniósł wózek i niepodobieństwem go było zatrzy­
mać. W ózek, zawadziwszy o jednę e latarń, roz­
trzaskał się, a p. Rudzki wypadł i silnie potłnkł 
się o brnk nliczny. Potcuczonego opatrzyło na 
miejscu pogotowie ratunkowe.

Krakowski klub cyklistów z r. 1892 urządza 
w niedzielę dnia 16 b. m. wycieczkę „otwarcia se- 
zonn” jazdą do Liszek. Wyjazd o godzinie 3 po 
południu z rogatki przy ulicy Wolskiej. Zwraca się 
nw»gę P. T. członków, że wyćieczku ta będzie za­
liczoną do szeregu wycieczek, premiowanych stoso­
wnie do uchwały wydziałn z dnia 8 b. m.

Zmarli. Bolesław Karol Z a o h a r y a s i e w i c z ,  
starszy inżynier kolei państw, i naczelnik ogrzewal­
ni, zmarł w Zagórzn w 52 rokn żyeia, pozostawia­
jąc wdowę i sześcioro drobnych dziatek. Zmarły 
cieszył się wielką sympatyą i powalaniem.

Alfred S y p n i e w s k i ,  pnłkownik, od lat kilko 
przydzielony do ministerstwa wojny, zmarł w Wie­
dnia w 52 roku życia.

Z Podgórza. Siódme z rzędu walne zgromadze­
nie miejscowego „Sokoła” stwiurdzifo ponownie, że 
gniazdo podgórskie rozwija się i wzratta prawidło­
wo, dzięki równomiernej i nieustającej pracy wszy­
stkich powołanych czynników. Sprawozdanie wy- 
dziatn, skreśliwszy najpierw opis pnblicznych wy­
stępów gniazda, jak nroczystość poświęcenia sitan- 
darn, nroozystoścf Mickiewiczowskiej i Kcścinszkow- 
skiej, oraz popisów gimnastycznych, daje obraz ru­
chu wewnętrznego. Ćwiczenia członków nie cieszyły 
się niestety zbyt wielką frekwencyą, natomiast z 
nznaniem podnieść należy zapruwadzenie ćwiczeń 
dla panienek. Jest to zasługą obecnego naozelnika, 
p. Nowaka, który dał inieyatywę, biorąc ^sampt 
z umieszczonej swego czasn w N. Reformie ode 
zwy do „matek Polek” . Na początek ćwiczy się 
15 panien. Nankę gimnastyki pobiera nadto 140 
ncznifw gimnazynm i 178 nezniów szkół lndowyeh. 
Obrót kasowy przedstawia kwotę 4015 złr. 26 ct., 
czysty majątek Towarzystwa 19.294 złr. (gmach 
„Sokoła” oceniony na 40.000 sir.). Członków zwy­
czajnych jesi 159. Do wydziału na rok 1899 wy­
brani : prezes Wacław Adamski, I wiceprezes dyr. 
Tom. Sołtysik, II wiceprezes dyr. Józef Stępień, 
sekretarz dr. Fr. Bardel, skarbnik Szymon Droszcz, 
dyrektor Jan Peter, kapelan ks. Jan Wcięło, go­
spodarz Ludwik Żarski, naczelnik Kasper Nowak, 
oraz członkowie: Wtad, Bukowski, Karol Kowal­
ski, Edw. Kowalitowski, Piotr Emilewioz, Józef Ku­
rek, Wilhelm Mikntzewski. Skład komisyi rewizyj­
nej i sądu honorowego pozostały bez zmiany.

W parka na Krzemionkach roboty ziemne i o- 
grodnicze rsźhie pestępają, kierowane niestrudzoną 
ręką p. dyr. Bednarskiego. Dzikie niedawno jeszcze 
urwisko i skały zmieniają się w uroczy ogrod, 
przyszłą ozdobę miasta. Już teraz liczne Stowarzy­
szenia krakowskie czyaią starania o pozyskanie 
parkn dla urządzania w nim zabaw i festynów, nu 
co park ten w zupełności się nadaje, więoej aniżeli 
wszystkie inne ogredy. W głębokiej kotlinie, oto 
czonej wspaniałą ramą wysokich skał, mieszczą się 
jnż obecnie: obszerny plac do ćwiczeń, miejsce do 
zi.baw dla dzieci i pawilon dla oraiestry, a wkrót­
ce staną rozliczne przyrządy i urządzenia ku zaba­
wie szerszych tłumów, oraz pawilon restauracyjny. 
W tak zwanej „doliaie Miokiewicza” °toi biust 
wieszcza, zaś w górnej części parLa binst Sobie­
skiego. Flora parkn obfituje w rozliozne i piękne 
okazy, hodowane przez ogrodnika parku, a pod za­
rządem twórcy parkn dyr Bednarskiego.

Wychodżtwo włościan galicyjskich. Zastrasza 
jące rozmiary przybiera wychodżtwo włościan. Pro­
wadzone od dnia 8 b. m. spisy, wykazują, że przez 
Oświęcim przejechało dnia 8 b. m. 62 włościan z Tar 
nobrzega, 14 z Jarosławia i 208 z Kolbuszowskie- 
go. Dnia 9 b. m. 30 z Cieszanowskiego, dostawio­
nych przez Jakóba Leistnera, 123 z Tarnobrze­
skiego przez binro Sikorskiego w Tarnowie do Nie­
miec. Dnia 10 b. m. 16 z Wadowickiego bez za­
mówienia, 2 z Biały na zamówienie Abelmana. 
Dalsze dni nie zostawione.

Do Kanadj przejechały przez Oświęcim onegdaj 
3 rodziny, wczoraj przytrzymano na noolegn w O- 
święcimie 9 osób, ponieważ przyjechali po połudain.

Tak w Oświęcimie jak w Mysłowicach liczą, że 
w tym roku wyjazd do Niemiec jest 3 razy sil­
niejszy, niż lat poprzednich. Natomiast do Ameryki 
z polskiej ludności rzadko można spotkać wyohodź- 
cę. Tylko Rusini emigrnją dc Kanady.

Żandarmerya niemiecka, ur ędnjąca w Mysłowi­
cach, oblicza liczbę wychodźców galicyjskich zr za­
robkiem w różne strony Niemiec i do Danii na 
40.0UO. Dwie piąte poszły na pewną pracę, na 
zamówienie, reszta na los szczęścia bez zamówień, 
w ręce agentów Władze pruskie zmuszają binra, 
werbujące robotników, dc robienia kontraktów z emi­
grantami. Konktrakty dla Niemiec brzmią: Z wi- 
ktem od 20 do 30 marek miesięcznie; bez wiktu 
40 do 50 marek i 20 kilogramów ziemniaków ty­
godniowo z innemi dodatkami; na akord 1 50 złr. 
do 2 złr. dziennie. Zarobki w Danii wyższe są o 
5 marek, w Poznańskiem niższe o 6 do 10 marek.

W Warszawie bawią malarze: Wojciech Kossak, 
Piotr Stachiewicz, Jan Styka i ladensz Kmdzew- 
ski. Prof. Jacek Malczewski po kilkodniowym w 
Warszawie pobycie wrócił do Krakowa.

Okradziono prezydenta ministrów hr. T h n n a  
na 28.000 złr., dlaczegożby nie miano okraść mi­
nistrowi handlu, baronowi D i p a a l i  c a ,  choćby 
tylko futra ? Ukradziono mu rzeczywiście koszto­
wne futro, jakie mieć powinien każdy minister, a 
zwłaszcza handln. Hr. Thun, jako kierownik mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, rozporządza policyą, 
mimo to nie odzyskał dotychczas swej Btraiy, nc- 
tomiat baron E 'pauli, jako minister handle , uciekł 
s'ę pod ODiakę b żke Merkurego i dopiął swego. 
Skradzione futro odzyski.ł.

Bzik sntipolski zaczyna w Prusach przybierać 
cechy obłędu. I tak niejaki Hans Wendland w mie­
sięczniku Kynast podaje następujące środki, wio 
dące niezawodnie do wytępienia Polaków:

„Prawnemi środkami i sposobami Niemcy nie 
wytracą Polaków. A poiieważ w interesie własnym 
wytracić ich muszą (??), więc nie ma innej rady, 
jak nżyó bagnetów, kul, toporów i szubienicy (!!!). 
Bez powodn jednakże do bezbronnych Polaków 
strzelać nie można, ani iok ścinać, lnb wieszać, 
więe trzeba się o powód taki postarać.”

P, Wendland radzi tedy rządowi, żeby tak dłn 
go w najgwałtowniejszy sposób gnębił Polaków, 
tak im doknezał, tak długo ich męczył i szykano­
wał, aż ich ogarnie rozpacz i pod wpływem tej 
rozpaczy sami chwycą za broń przeciwko ciemięż- 
eom. Przy łatwo zapalnem nsposobienm Polaków 
nie będzie to , zdaniem p. Wendlanda, rzeczą zbyt
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trudną. Wtedy już rcąd z spokojuem sumieniem 
będzie mógł zatoczyć armaty, masakrować nieszczę- 
śliwyoh całemi tysiącami, a resztę powywieszać, 
lnb pościnać na rusztowaniach.

Włodzimierz Czujko. Literatura rosyjska ponio­
sła eięiką stratę: w tyeh dniach w Petersburgu 
zmarł utalentowany publicysta, Włodzimierz Csnjko. 
Całe życie spędził w {ród książek i ciągle pisał o 
ks.ążkacL. Był prawdziwym Europejczykiem i miał 
poglądy pełne koltury. O tym sympatycznym czło­
wieku i pisarzu mówią Nowostl: „Czujko byt pu­
blicystą rosyjskim którego pooiągało wszystko, oo 
tchnęło europejskośe.ą i oywilizaeyą nowoczesną. 
Namiętnie kochał pobratymczą literatnrę polską. 
O Krasińskim mówił z porywano} m zapałem, któ­
ry świadczył o szezerem przejęoin się poetą. Mi- 
okiewieża ezcił z gtębokiem nozneiem w duszy, z 
namiętnością szczerą i uwielbieniem dla tyeh wspa- 

dźw:ęVów jeg o  liry patriotycznej. Na je- 
d fljm  z „w tork ów ", w które C ujko przyjm ował 
u siebie, ktfś deklam ował „K onrad* W allenroda14. 
W iersze p łynęły  dźwięcznie. Czujko p ła ta ’  ze wzru 
szenia — t . j  kochał M 'ckiewicca ten pracownik 
pióra na niwie wykształcenia rosyjskiego "

Synowie Albionu szukają zazwyczaj na Wscho­
dzie fnntów szterlingów, uckając starannie przy 
gód miłosnych, które zwykle wypróżniają kiesztń 
a uatomiast napełniają serce goryczą. Kiedy je ­
dnakie taki Anglik wyrachowany uczuje łechtanie 
w okolicy serca, wówczas nmie ■ ęgnąć nawet do 
tajemniczego waętrza haremu w Itdiż Kicsku. I tak 
w ostatnich dniach jedna z dam haremowyoh jego 
Bułta^skiej mości ziurait spoczywzć na dywan e w 
przenełnionym won o bndoarze, znalazła się ni stąd 
ni zowąd na pokładzie statku angielskiego, otoczo­
na parą i dymem kolosalnych maszyn.

Podczas ostatniego święto mahornetańakiego, któ 
re się nazywa „uocą przpznaosen au, gdy moszee 
we dnie i w nocy stoją dia wiernych < tworem, 
Anglik poznał ową damę, szepnął jej tylko jeduo 
słówko i. , the rest is silem?. Wprawdtie kobiety 
z b«remu v  Hańskiego nawet w moszei były pod 
strażą ale „beicaysi" zrobił swojo i oto Bułtsn 
oo k politycznych krzywd, które mu ś nglia wy 
raądra, zapisał w swym regestra i prywatną k* ty- 
* dę

Nowojorska oolicya leat zdania, że ostatnie 
wielkie pożary w Nowym Jorku były dziełem ban­
dy anarchistów. Czynią się gorliwe zabiegi, aby 
wd»ść na jej ślady.

Na trąd zachorowała w KjpenLadze młoda dama, 
có"kc plantatora z Jawy, któia tam przepędziła 
młode lata. Lekarze zarządzili środki ochronne 
w obuwie, ażeby trąd się n’e rozszerzył.

Licytacye. w  obrębie dyrekoyi k lei poństwo 
wej we Lwowie odzyskane stare materyały, jako 
t o : stara blacLa stara leizna, stare żelazo kute, 
żelaziwo drobne, wióry ż l m e , stare obręcze ko 
łowe , Btare metale, wory metalowe, odpady kau­
czukowe, stare beczki i t. d. będą sprzedane w dro­
dze pisemnych ofert. Oferty wyrącznie na przerd 
sanych formularzach sporządzone, marką na 50 ct. 
od każdego arkusza ostemplowane, opierzętowane i 
w uapia „Of<"ta na sta-e materyi ł f “ zaopatrzone, 
należy wnos'ć do godziny 12 w południe w dniu 
30 kwietnia 1309 do dyrekcyi kolei państwowej 
we Lwowie.

D o  k a i n l l e l u  I ta ln , który ma się odbyć,lii kwie­
tnia na dochód kolonii leczniczej w Kabcc i szpitala św. 
Ludwika, nadesłały datki nastcpr.fącc osifty : Ekst. "Julian 
Dunajewski 10 złr., lir. Stefania Starzeńskr 10 złr., Piotr 
Szymberski 10 złr., Juliuszowa Grossowa lu złr., Jadwiga 
Janczewska '0  złr., Eelicya Koźmianowa 10 złr., Marya 
Epstcinowa 20 złr., Antoniowa Nowaczy liska 3 złr., prezy­
dent Czyszezan 10 złr., dr, August Kwaśnicki ló  złr., 
profesorowa Leuwa 5 złr., hr. Antoni Wodzieki 20 złr., 
Borzęcka 6 złr., Bobilewiczowa 10 złr., Kwiecińska 10 
złr., ks. Radziwiłłowa 10 złr., Goetzowie 16 złr., Jan 
Goetz 15 złr, Czapelscy 10 złi., Zborowscy 10 złr., Tekla 
Mańk iwska 10 zł Janowie Federowiczowie 10 złr., Ma­
łachowska 10 złr., Kostafińska e złr., dr. Adam Doboszyń- 
ski 20 złr., Smolarska 10 złr., 'Stawiarska 10 złr., Mussi- 
Iowa 5 złr., Księżna Eustachowa Sanguszkowa 20 złr., 
Maciejewski 10 złr., Chyliński 10 złr., Antoniowie Potoccy 
15 złr., Hupkowa 5 złr., Stanisławowie Wodziccy 15 złr., 
Antoniowie Wodziccy 10 złr., hr. Michałowie Sobańscy 
50 złr., Grodyńska 10 złr., Boguszowa 0 złr.

Z  k& lend aiza . W sobotę 15 kwietnia: Ln 
dwiny i Kassyldy pp.; w niedzielę 16 kwietnia: 
Grobu Jezusowego, Lan berta.

Wschód słońca o g. 4 m. 44, zaebód o g. 6 
m- -16, Długość dnia g, 13 m. 51.

%  k r a k . obaerw atoryum . Da.. 14 kw.r 
tnia pochmuano; termometr od 3,9 ’ dcsiedł do 
15,6 r C. Barometr się podnosi.

Dnia 15 kwietnia o godz. 7 rano stan b .rometrn 
był 734.2 mm., termometru -(-10,0° C. Wiatr za 
ohodni.

WiaiiDici Mm, literackie i artystycu?
—  Na konkurs Towarzystwa pedagogicznego ni 

powiastkę dla młodzieży nadesłano następujące prs 
o«: 1. Obowiązek (godło „Rezygnaoya, to bohater­
stwo jwyciążonyoh44). 2, O własnych siłach (godło 
„Errare huinuum est“ ). 3. Opieknu i wyehowi nek 
(godło „Chcesz zapłaty ? pokaż pracę14)- i. Kole­
dzy, kartki z życia szkolnego (godło „1899“ ). 5 
Dziecię wsi (godło „Czcij ojca i matkę Iwiją aże­
byś długo iy ł i dobrze ci się powadziło na z e 
mi“ ). 6. Za winy ojców (godło „Pierws.a m<\jsu), 
7 Bracia (gidło „Naprzód z postępom44) 8. Dwie 
drc gi (.gouło „Miej serce i patrzaj w serce), 9. 
W jedności i pracy (gedło „A gdy jesteś w n»- 
szem grob’0, Pomaij aa przysięgi moje, I w każdej 
ohwili żywota, Czy przy pługu, ozy w koronie, 
Nieohaj oi w umyśle stoi Ojozyzna, nauka, cnota. 
A. Miiku wice“) 0. i 58, de Viimar (godło „Dla 
idei14}. 11. Przyjaciele (godło „Na dziś44), 12. Szla­
chetne seroa (godło „Jesienne kwiaty14). 13. Po­
wieść dla młodaieiy (godło „Debiatanka"). 14. Ślą 
dem (godło „Cyklamen").

— Zouzenie W szkolń. Pod tym tytułem na­
kładem ksiegwni fl. Altenberga we Lwowie wy­
szło dziełko. napisaae przez Bolesława Błażek a.

—  „Smlgusau Kr 8 wyszedł z druku i zawie­
rz kilkanaście bardzo udatnyeh i wesołyoh artyku­
lików.

—  Zamknięcie konkursu. Ridrkcya Wędrowca 
zawiadamia w ostatnim numerze swego wydawni- 
otwa, iż konkurs na „bistoryę Polski w 1000 wy- 
razaoh44 został zamknięty 31 maroa. Ogółem nade 
słano 80 prac, z Których 6 nie będzie rozpatrywa­
nych z powodu nieuwzględnienia warunków kon­
kursu.

—  _ U m r , II leszfr organa Towarzystwa1 lu­

doznawczego zawiera między innemi: Żsgoty Pan- 
lego „Przyczynki do etnografii tatrzańskich góruii"; 
di. M. Udzieli „Gry i zabawy dziec’ w Bośni"; J. 
Schnaidera „Z kraju hucułów"; B. Kry ryńskiego 
„Szopka w Podhuroaeh"; Pobratymca „Środki le­
cznicze i ich bdzwy aptekarskie u Indu"; Rozmai­
tości , rozbiory i sprawozdania; Sprawy Tuwarzy- 
stwa.

—  Opera „Król Lear". Mistrz Verdi pracuje 
od kilka jnż miesięcy bez przerwy nad nową ope­
rą „Król Lear". Libretta dostarczył Arrigo Boito.

—  Mascagni praouje obecnie nad nową operą, 
której tłem ma być niemiecki dramat „Młyuarz i 
jege dziecko". Poznał ten dramat podczas wycie­
czki do Cremy, gdzie wędrnjąea trnpa dawała wła­
śnie przedstawienia „La figlia dcl muynaiuu. Prze­
jęty do głębi Mascagni oddał go swoim libreeistom 
do opracowania, sam zaś częściowo komponuje mi
i ykę. Utrzymuje, że do ‘.adnego dzieła nie miał 
tyle capału, ile do tej opery. Niektóre jej części 
są jnż goto we.

Powiatowa Kasa oszczędności w Krakowie.
Wydział wielki odbył onegdaj roczne posiedze­
nie pod przewodnictwem prezesa dr. Franciszka 
Paszkowskiego. Pierwszy dyrektor Bereżnieki 
złożył imieniem dyrekcyi sprawozdanie i za 
mknięcie rachunków za rok ubiegły administra­
cyjny, tj. za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 
1898 r. W czasie tym ogólny obrót kasowy wy 
nosił 21,650 947 złr. 45 ct. Stan wkładek, za 
których pewność i oprocentowanie w myśl §. 2 
statutu poręcza powiat krakowski, łącznie ze 
skapitalizowanemi odsetkami, wynosił z końcem 
roku 6 618 222 złr. 34 ct ; w porowsaDiu z ro 
kiem 1897 wzmógł się o 305.815 zlr. 98 et

Wkładki ulokowane są w następujący sposób: 
w pożyczkach hipotecznych 4,175 672 złr. 90 
ct., w papierach publicznych, pupil ,rce bezpie 
czeństwo mających, w wart. śei imiennej złr. 
1,513.150, kurs giełdowy pnpierów tych wyno­
sił z dniem 31 grudnia 1898 roku 1,485.254 
złr.; w wekslach ulokowano 511 541 złr.; w po­
życzkach gminnych 31.292 złr. 61 ct.; w zasta­
wał h na papiery wartościowe 14 057 zlr ; resz*a 
w irotówce i innych drobnych wierzytelnościach.

Nas'ępnie imieniem kom<syi kontrolującej za 
brał głos p. Józef J a w o r n i c k i  i zawiadomił, 
że komisya w dniach 7 i 8 kwietnia br. zba­
dała szczegołowo książki, fandusze i weksle k i 
sy i wszystko znalazł w należytym porządku 
wnosi więc o uchwalenie dyrekcyi ahsolutoryum, 
co też uchwalono

Na wniosek komisy' kontrolującej dokonano 
też rozdziału czystego zysku, wynoszącego 29 289 
złr. 52 ct. Z zysku tego na cele użyteczności 
publicznej przeznaczono kwotę 1,250 złr., na 
remnneracyę dla urzędników i sług 3 820 złr., 
na fandasz emerytalny 2.000 złr., na fandusz 
rezerwowy strat wekslowych 3.000 złr. Resztę 
czystego zysku w kwocie 19.219 złr. 52 ct. prze­
lana do funduszu rczerwow gr, który obecnie 
wynosi 227.772 złr. 15 ct.

Z targów zbożowych Fraków. 14 kwietnia 
Płacono za 100 klgr. netto - Pszenica od 8 60 
do 9 65. Pszenica wegieraha od — •— do — - 
Zyto od 715 do 7 90. Z /to  węgiei akie od — • — 
do — -—  Jęczmień od 5 80 ao 6‘50. Owies 
z opłatą akcyzową od 6 70 do 7-20. Gruch od 
8 —  do 11-— . Tatarką ud 7-—  do 8 '— . Proso 
od 5-—  do 6-— . Fasola od 7-—  do 12-— . Ja 
gły od 9 50 do 12 50. Siano od — -—  do 3 — 
Słuma od — •— do 2 — . Koniczyna na paszę 
od — •— do 3 60. Ziemniaki za hektolitr od 
1.20 do 1 60. Jaja za kopę od 1-10 do 1-30. 
Masło za garniec od 3*75 do 4 50. Spirytus n i 
95 ■' Tralnsa za kektolitr od — ■—  do 82 —  
Okowita na 75- Traiesa za hekto'itr od — •— 
do 62-— . Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
— •— d o  . Wyka od — —  do — ,— . Ko­
niczyna nasienna biała od 20-—  do — *— . Ko­
niczyna nasienna czu-wona od — •—  do — •—  
Kuturudza od — •—  do — -— . Bob za 100 klgr 
od — do — ’— .

wiadmśri Jiwsj Reformy",
Lwów, 15 kwietnia. (Telef'.) Wiadomość po 

dana przez jeden z dzienników krakowskich 
jakoby adwokat dr Hann ,  z powodów finanso 
wej natury, stąd uciekł, jest nieprawdziwą. Dr 
Hahn udał się dla poratowania zdrjwia do po 
łudniowej Francyi, skąd pojutrze wraca do Lwowa

Lwów, 15 kwietnia. (Te1efonent). K o m i t e t  
f un ds c y  i i m i e n i a  K o ś c i u s z k i  odbył 
posiedzenie p o d 'p i^k^n ictw em  ks. Jerzego 
Czartoryskiego. Dochooy wynosiły 51.579 złr. 
70 ct., rozchody 20.298 złr. 44 ct.; stać fsypuy 
wynosi 31.281 złr., ulokowanych częś *ią w Ga­
licyjskiej Kasie Oszczędności, częścią w papie­
rach, pupilarne bezpieczeństwo mających. Sumę 
tę postanowił komitet cbrócić ni w y d a w n i ­
c t w a  l u d o w e ,  pod zarządem Wydziału k-a 
jowego zostające.

Lwów, 15 go kwietnia. ( Telefonem.) Wydział 
krajowy wniósł pismo do prezydentów obu 
wyższych sadów krajowych, w którem domaga 
się, aby sądy opiekuńcze nakłaniały sieroty do 
uczęszczania do niższych szkół rolniczych w 
kraju.

Wczoraj wieczór odbyło się zgrom adzenie 
obywateli z różnych sfer ludności, celem omó­
w ien i sprawy w i e c u  k a t o l i c k i e g o ,  mają­
cego się zwołać na 14 maja. Na wiecu tym za­
paść mają uchwały co do święcenia niedziel 
i świąt uroczystych.

W turnieju szermierzy odniósł zwycięstwo dr. 
M o s z y ń s k i  r , wszystkich punktaeh. Jutro 
wieczorem odbędzie się popis we władaniu bronią.

Nowy Sącz, 15 kwietnia. Sąd obwodowy ska­
zał niejakiego G o r c z y k a  na 5 tygodni wię­
zienia za udział w rozruchach.

Wiedeń, 15 go kwietnia. (Telefonem). U posła 
P e r g e l t a  odbyło się zebranie posłów niemie­
ckich. Rozprawiano o położeniu politycznem w 
południowych Czechach.

Wiedeń, 15 kwietnia. Wszystkie sejmy kra­
jowe zamknięte będą najdalej 20 b. m., gdyż

w razie przeciwnym posłowie niemieccy z Czech, 
nie biorący, jak wiadomo, udziału w pracach 
sejmowych, straciliby mandaty.

Wiedeń, 15 kwietnia. (Telefonem.) W minister­
stwie handlu odbyła się dziś konfereneya w spra­
wie stosunku wywozowych premij cukrowych 
do zarządzeń cłowych w Iudyach Wschodnich 

Wiedeń, 15 kwietnia. Wiener Ztg gonosi: M. 
lister rolnictwa zamianował ofieyała urzędu po- 
dntkowego Jrna S ę k u  ł o w i c z a  kasyerem ka 
sy prowentowej w Krynicy.

Budapeszt, 15 kwietnia. Do Pister Lloyda do­
noszą z W i e d n i a  w formie st&cuwcaej, że 

tamtejszyeh kołach miarodajnych nastąpił 
znamienny zwrot w zapatryw. niaeh na ewen­
tualne zdobycze w Chinach. Mianowicie mini­
sterstwo zajmuje się bardzo dokładnem studyum 
najnowszej karty Chin(!!), Drzed jebienią jednak 
nie można myśleć o jakiejkolwiek w tym kie 
runku akcyi ze strony Austro Węgier.

Berlin, 15 kwietnia. W Fuldzie odb>ć się ma 
konf^renoya biskupów, na której omawiane bę­
dą odstępstwa pod basłem Los von Rom, pra­
ktykowane w Austłyi. Sprawę tę referować bę­
dzie kardynał biskup ks. K o u p  z Wrocławia, 
który bawił przed niedawnym czasem w Wie­
dniu i b /ł  przyjęty na posłuchaniu przez ce ­
sarza.

Berlin, 15 kwietnia. Vorwarłs donosi, że ce­
sarz nie zatwierdzi wyboru starszego burmistrza 
K i r s c h n e r a

Rzym, 15 kwietnia. Stan zdrowia Ojca św. 
jest wyborny. Wczorrj wręczył papież osobiście 
dr. Mazzoniemu portret swój oraz insygnia ko­
mandorskie orderu św. Grzegorza wraz z bar­
dzo pocblebnem pismem.

Rzym, 15 go kwietnia Jutro odprawi papież 
pierwszą mszę po przyjściu do zdrowia. Wszyst­
kie korytarze, przez które niesiony będzie pa 
pież w lektyce, obwieszono dywanami, aby ni 
gdzie żadnego nie było przeciągu. Wszędzie 
w przechodr.ch W ltykanu potworzono stacye sa 
nitarne. Papież błogosławieństwa udzieli, siedząc 
na tronie.

Rjym. 15 kwietnia. Agencya ST fani'ego do 
nosi z Buenos Ayrcs, że stojąca tam na kotwicy 
pod komendą T r o c c h e t t i ’ego włoska dywi- 
zya okrętów otrzymała rozkaz, ażeby była go 
tową do odpłynięcia na północ.

Rzym, 15 kwietnia. Wczoraj mieli u papieża 
posłuchanie: burmistrz m. Wiednia L u  e g  er i 
ks. Ferdynand R a d z i w i ł ł .

Madryt, 15 kwietnia. Z powodu pogłosek o 
knrliBtowskicb agitacyach, żandsrmerya wyru­
szyła z Cumaragui dla zajęcia góry Antrourit. 
Generał Polavieja rozłożył dużo oddziałów wojsk 
w Walencyi i Katalonii i powiększył załogi w 
twierd' ach. Krążownik „Venadito“ stoi pod 
Pazaheso, pilnując wybrzeży.

Ateny, 15 kwietnia. Ministerstwo zostało już 
utworzone. Ministrowie złożą po poladniu przy 
sięgę, puczem przedstawią się pełnej Izbie.

Waszyngton, 15 kwietnia. Admirał Kautz o 
trzymał z przybyłego parowca instrukeyę, by 
unikał zajść, by jednak ochraniał mienie i ży 
eie krajowców tak długo, dopóki nie nastąpi 
porozumienie irzeih mocaistw co do ułożenia 
się stosunków na Samoa.

Szanguł, 15 ka ietnia. E siążę Henryk pruski 
przybył tu i objął komendę nad eskadrą krą- 
żuwrikó-ra.

Likwidacya Banku kredytowego.
Lwów, 15 kwietnia. {Telef.) Dr. B i n d e r  

przyjeżdża jutro do Lwowa.
Układy o fazyę obu banków przeciągnęły się, 

albowiem Bank kredytowy posiada czternaście 
milionów kapitału obrotowego, przy jednym mi­
lionie k-ipitału zakładowego. Dyrektorem Ban 
ku zostanie bez wątpienia dr. Binaei, a przy­
daną mu będzie komisya nadzorcza. Windcmo 
ści o mianowaniu dyrektorami pp. T o ł ł o  
c z k i  i S c h t l t z i  nie mają podstawy.

Panowie Tołłoczko i Sehtitz wchodzić jedy­
nie będą w skład owej komisyi nadzorczej, wzglę­
dnie komitetu nideorczego. Dr. binder one- 
gdij w Wiedniu ,z przeprowadzonych rokowań 
zdawał sprawę dyUkcyi Unionbaniru.

Ruch Katolicki lono«i, że sfinalizowanie ukła­
dów nr stąpi w poniedziałek.

Z Sti.m węgierskiego.
Budapeszt, 15 kwietnia. W Sejmie węgierskim 

ua uwagi P o i o n y r e g o ,  jakoby minister finan­
sów, godząc się n i iakta z Ischlu, naruszył kun- 
stytucyę, oświadczy!minister finansów Lu k a e s , 
w myśl nuntium W '8tosov anego do lewicy, że 
rząd węgierski odi wić chce ugodę w drodze
parlamentarnej, a ij i 
dnskże rząd równoc 
stFonne zarządzenia

e na podstawie § 14. Je 
eśaie może wydawać jedno- 
bez względu na sposób, w 

jaki ugoda przyjdzie do skutku w AuBtryi. Czas 
trwsnia ugody pa Wypadek, gdyby w Austryi 
porozumienie Da drcUse parlamentarnej nie na 
stąpiło, przewidziani? jest na przeciąg lat 4 
względnie 5 ciu. Wspomnianego nuntium nie na 
leży tak interpretowaf, Jakoby Węgry nie mogły 
zayiersć z Austryą iraktató® z powodu, że u- 
stawa sprzeciwia się temu Wobec, niezwykłych 
trudności było a prtfń  jzsnem, że gdyby Wę 
gry znowu ^w iąza ły  z Austryą rokowania w 
sprawie traktatu tąryfowego, nie miałyby one 
końca. Mówca przy»ni'ei że Węgry mnją prawo 
zawierać traktaty z pastwami obcemi, nakazuje 

re w razie zatrzymania 
egu powśtatyby przez 

stów.
rzyjęto, poczem minister 
Jową.

atoli na trudności, 
wspólnego obszaru 
zawarcie osobnych 

Budżet ministersti 
przedłożył ustawę

Zaburzeni 
Petersburg, 15

ogłosił szczegóło 
przebiegu zejść 
dziano, że rozj 
niejsze wyższe 
Wszędzie wysj 
miarkowane, 
i skrajne, ż 
wymożenia 
pobłażania 
w Peterburj 
który wyd:

Przy wód 
brano rożi 
wódcy roaj 
kowych

enckie w Rosyi.
jetnia. Prawit. Wiestnih 
unikat o pobudkack i 
ich, przyczem powic- 
•zposótrły nlę na cel- 
nankowe w państwie, 

wa stronnictwa: u- 
rzywróceniem ładu, 
lżenia zajść, celem 
^ci uniwersyteckie! 
&chem tym kieruje 

komitet za *ią 1 ąjący, 
izwania.
ziono, przyczem za- 

[a zabronione. Przy- 
‘ yih zakładach nau- 
ią i rzucają postraeh

na większość, trzymaiącą za przywróceniem po­
rządku. Rozruchy zaszły w uniwersytetach: pe­
tersburskim, moskiewskim, kijowskim, odeskim, 
charkowskim, jurjewskim, (to jest dorpackim) 
warszawskim, tomskim, w instytutach: techno­
logicznym, górniczym i leśnym w Petersburgu, 
oraz w instytucie gospodarstwa wiejskiego w No­
wej Aieksandryi.

Podżegacze żądają przyjęcia na powrót i prze­
baczenia dla wszystkich winnych kolegów, tu­
dzież zmian w inspekcyi uniwersyteckiej. ,,Ko­
mitet zarządzający" w Petersburgu wydał zu­
chwałą odezwę, wskazującą przeeiwrząuową ce­
chę mchu i nieodzowność walki dla dopięcia 
• eform politycznych. Odezwa ta wywołasa wśród 
większości studentów oburzeuie, skutkiem cze­
go nie doznała rozpowszechnienia.

Komunikat Prawit. Wiestnika kończy się te- 
mi słowy:

„Bez względu na to, że w zajściach brała 
edział stosunkowo mniejsza część słuchaczów, 
okazało się koniecznem wykluczyć z większości 
wyższych zakładów naukowych dosyć znaczną 
liczbę studentów, których upór w przedłużaniu 
zajść nie pozwalał znusić dłużej takich słucha­
czów w gronie młodzieży szkolnej. Tenże śro­
dek będzie użyuapy również i nadal, alDOwiem 
nic muże być dopuszczonem na żądanie uczą­
cych się żadne odstępstwo od ustaw, rozpo 
rządzeń i przepisów, obowiązujących w zakła­
dach naukewych, i od ustanowionego sposobu 
zajęć szkolnych i terminu egzaminów".

Rosyanin przeciw Czechom.
Monachium, 15 kwietnia. Munchener Neueste 

Nachrichten podają treść mowy byłego dyre­
ktora rosyjskiego Banku Daństwa, L a  m ań 
s k i e g o ,  wygłoszunej w Towarzystwie geogra- 
ficznem w Petersburgu, a zajmującej się sytua 
cyn polityczną w Austryi. Łamański miał po­
wiedzieć między innemi, że kwestyę. komu w 
Austryi należy się pierwsze stanowisko, Niem 
com, ezy Czechom, można tylko w ten sposób 
rozstrzygnąć, aby Czesi, jako naród mniej cy 
wilizowany, ustąpili pierwszeństwa Niemcom, 
będącym Btarym kultarnym narodem.

Czts' przeto zdaniem p. Lemańskiego, który 
tnoże był tęgim finansistą, lecz jest lichym po­
litykiem, postępowaliby rozsądniej, gdyby czas, 
który obracają na swe walki z Niemcami, po­
święcili nauce języka niemieckiego i język ien 
w zupełności sobie przyswoili.

C z e s k i  p r o g r a m ,  kończy p. Ł., zupełne- 
go równouprawnienia z Niemcami j e s t  z g o ł a  
ni e  do  p r z e p r o w a d z e n i a .

Wiochy i Francya.
Cagliari, 15 kwietnia. Podczas śniadania da­

nego na pokładzie okrętu frauouskiego, na cześć 
włoskiej pary królewskiej, wzniósł admira- 
F o u r n i e r toast, w którym podziękował parze 
monarszej imi«niim prezydenta Loubeta, z* od­
wiedziny eskadry francuskiej, jako świeży do­
wód jej sympatyi dka Francyi, oraz wyrs,ził go­
rące życzenia królestwu włoBkim, domowi kró­
lewskiemu, armii . mirynarce włoskiej.

Król H u m b e r t odpowiedział, że zarówno 
życzenia, złożone przez Fourniera, jak wznowio­
ne d o b r e  s t o s u n k i  h a n d l o w e  p o m i ę ­
d z y  Fr  a n c y ą  W ł o c h a m i ,  znaidują ąym 
b. tyczny oddźwięk w sercach jego i kró’owej. 
N ‘ stąpnie król wzniósł toast nr pomyślność 
Francyi i za zdrowie prezydenta republiki.

Sprawa Dreyfusa.
Pf ryi, 15 kwit tnia. Zaraz po ponownem ze­

braniu się Izby deputowanych mi być wniesio­
na i n t e r p e l a c y r  w s p r a w i e D r e y f u s a .  
Celem mterpelacyi jeBt zmusić rząd, aby na 
podstawie ujawnionego nadużycia tajnych doku­
mentów w procesie 1894 roku, ex offo wniósł 
podanie o u n i e w a ż n i e n i e  o w e g o  p r o c e ­
su w ten sposób szybko załatwił sprawę 
Dreyfusa.

Karyż, 15 kwietnia. Eclair podaje raport gu­
bernatora Gnyany o wrażeniu, jakie |a Dreyfusie 
wywarła wiadomość o zarządzonej przez tryhu- 
nrl kasacyjny rewizyi jego procesu. Dreyfus 
m ał pisać przedtem, że odbierze sobie życie, a 
gdy trybunał zażądał od niego wyjaśnień, o- 
śi/iadczył, że nie ma nic nowego do powiedze­
nia i nic sobie nie przypomina.

Drltj gubernator cisze, że Dreyfus powiedział: 
„Obawiają się o domniemany list cesarza Wil­
helma, a nie obawiają się, żeby moja żona 
z dzlecmf nie poszła do cesarza Wilhelma i nie 
rzuciła się przed nim ns kolana, prosząc o za­
jęcie sin losem niewinnego” .

Zatarg samoahski.
Berlin, 15 kwietnia. Z A p i i  donoszą tutaj, 

że poddany niemiecki, B u f n a g e l ,  którego 
aresztowano pod zarzutem podburzania krajow­
ców przeciw wojt>kn anglo-amerykańskiemu, zo­
stał z areHztu na statku angielskim wypuszczo­
ny ni wolność.

Frankfurt 15 kwietnia. Frankfurter Ztg. do­
nosi z L o n d y n u ,  ż« rząd angielski przesłał 
swema generalnemu konsulowi w A p i i ,  oraz 
dowódcy stojącej tsmże na kotwicy eskadry, 
pileoenie, aby wstrzymali Bię od wszelkiej 
akcyi do chwili nrzybycia nn miejsce nowej 
komisyi samc.ńskiej.

Waszyngton, 15 kwietnia. Przedstawiciele Ame­
ryki, Niemiec i Anglii, składający nową komi- 
svę dla s p r a w  s i m o a ń s k i c h ,  odpłyną z 
S a n  F r a n c i s c o  w dniu 25 Dm Przedstawi­
cielem niemieckim mianowany został br. S t e r n  
b e i p .  Nominacya ta zrobiła tutaj i w Londy­
nie jak najlepsze wrażenie.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:
Micha] Konopiński.

Id AJMESSBJLN1Ł
(Artykuły w tym dziale me poohodi  ̂

o. BedakoyL)

Skład fortepianów
W. BARABASZ i  Sp.

PodzEisfiuiwanie.
Ponieważ przez to, że u p. Henryka Gottlie- 

ba, zamieszkałego w Krakowie przy ulicy Die- 
tlowskiej Nr 45, pobieraliśmy naukę w ikaligrafii, 
języku niemieckim i buchalteryi, jesteśmy dziś 
ludźmi na stanowisku i zuzytkowujemy z d o ­
b r y m  s k u t k i e m  wiadomości, udzielone nam 
przez niego, przeto poczuwamy'się do obowiąz­
ku złożyć p. Gottliebowi publiczne podzięko - 
wan.e.

Franciszek Losouski. Teodor Gajdowski.
Mieczysław Woromik. Władysław Daszkiewicz.

K r a k ó w , R y n e k ,  3 9 . 17

P c m ie d z y j ia t u r a ln a m i w odam i s z c z a w o w e ra i z a jm u je

» 7 i
a l k a l i c z n a  s z c z a w  

^pcTdlui analiz naszych pierwszych powag' 
jakościowe naczelne miejsce.

Główny skład: K r a k ó w ,  n l ic a  P o se l­
sk a , Ł . 1 5 . 864 1 26

S assów !
Sławne bibułki cygaretowe S assow sk ie, prze­
rabia na k siążeczk i (do kręconych papiero­

sów), oraz na t a tk i  cygaretow e
wyłącznie firma: osj

S. Wierusz Niemojowski we Lwowie.
Do nabycia we wszystkich trafikach.

aaturalnr sz-n w* 
a lk a lic z n a

Kursa telegr^czne
giełdy wiedeńskiej i  b e r l i ń s k i e j

W ie d e ń ,  15 kwietnia 1899.

kenta auetryaeka papierow a..........................
n „ srebrna..................... .....

4 *  renta austryaeka złota
4 et . „ koronow a........................
4% „ węgierska złota
4 *  * „ koronow a........................
Akeye Bant austro-węgiersk'itro

„ kredytowe...............................................
Londyn ....................................................
M arki....................................................................
80-to M a r k ó w k i...............................................
80-tc Frank o w k i ...............................................
Włoskie banknoty.....................................
D u s a t y ..............................................................
Węgierskie Losy Premiowe . . .
Losy i arsenie . . . .
Akuye Anglobanku t . . . . . .  .

„ U nionbanku ..........................................
„ B a n k y e re in ..........................................
,  Laenderbanku 
,  Koiei Lwowsko-Czoimowieekiej 
„ , Południowej . . . . . . .
,  ,  E lb e t k a l ......................................
„ „ Nordbahn . . ................
„ „ Staatrbahi
, „ A lp in e .................................   . .

Tureckio Tabaczne...............................
Buble . . .

H er lim, 15 kwietnia 1899.
Laiunoty a u stry a ck ie .....................................
Krótki Wiedeń . . . .
Banknoty r o sy jsk ie ...............................  . .
Krótki Warizaw.
4]„ % Listy polski*
Renta włoska . . . . . . . . . . .
Akcye kredytowe austryaekio . .
Buble U lt im o ...............................  .

W ie d e ń ,
Spirytus gotowy . .
Cena nafty . . . .
psienica na jesień 
żyto na jesień . . ,
Owies na jesień . .
Kukurndia . . . .

15 kwietnia i399.

\ Złr. | c! ■

1 100 90
I 1.O0! 55
j i20l 10
I lOt 70
i im
1 37 10
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358 90
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; 3 56
44 QŁ>1/I

5 68
1L3 Ł0
o2 50
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' 2«2 10
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265 eO
337 a; _

363 75
S44- 20
133 60

1 127 25

169 40
169 30
216 20

100 50
94 oO

224
216 24

16 60
18 4o
9 24
7 81
6 12
4 84

p r z e -
m yisłcwej w  K rakow Le. 

z dnia 15 kwietna, 1899 r., godz. 1 w nołnilr;e.

I. Waluty.
Eifble papierowe . . . . . .
Marki niemieckie . . . . . .
Fr-nki papierev.e 
30-to frankówki w złocie . . .

II Usty Zastawu.
5 % Listy sast. prem. Banan hip.
V l ,%  Listy zastawne Banku hip.
4% „
4*/, #  Listy nastawne Binku kraj

n n » p
4% Listy sasi. gal. Tow. kredyt.

T.ieu. nitek . .
4 % L. zast. gal. T. Ei. ziei_. 41-letni..
4jfc L. zast. gal. T. kr.siem. 56-letuie

III. obllęaeys I paźyezkl
i %  Gs icyjskir oblipacye propinjo.
6% Psiyezka krrjowa a r. 1873 .
4 et Pożyczka krajów i z r. 18b3
i S  Pożyczka miasta Lwowa .
5% Obligacje komun. Banku kraj.
**/.* , ,
4% Obligacjo kolejowe . . . .

IV. Laty.
Losy mi*sta Krakowa...................

,  „ Stanisławo*

Vr Akeyc.
Akcye Banku kred/t. we Lwowie ■

„ bipet. ,  ,  .
„ „ Galie, dla handln i
przemysłu w Krakowie ■ . .

Akcye kolei Karola Ludwika . .
„ kolei Lwów-Czemiowe^-J assy. 

ku . i  si notowane bez kuponu bieżnego, który się oblicza 
•tobnfi.

| Złr. wi tr.

L j£ lwiaiij-
127 15 127 8 ’J
58 75 59 i 5
47 *0 13 10

9 55 0 60

100 U l
100 15 100 75

i 96 50 97 i-J
100 SOI 2 )
98 - 98 50

97 bC !l& 2 .i
97 EO ’? Óti .0
^5 75 96 50

75 98 75

97 Z 97 7b
94 95 —

102 103 —
100 2i 101 —

97 37 98 25

25. 28 25
F. 60 —

377
—

387 _

200 207 50
210 -- 211 50
iCl 50 293 —

Pnr fraek l uUUiek, mr sk̂ ikki i ) minek
pamiętajmy

e Towarzystwie „Szitoły ludowej".



4 Nr. 87. N O W A  R E F O R M A .  * Kraków, 16 Kwietnia 1899.

„ F l o r a 4 6

W pracowni sukien damskich
u d z ie la m  le k c y j  k r o fu  systemem 
francuskim oraz najświeższym wiedeń­
skim, po przystępnych cenacii. 253 14 0

..Flora1, Kraków, ul. Karmelicka 17.

• t

i

i
NAJLEPSZE HYGIENICZNE I

Towary Gom oro:
do celów sanitarnych r

polecają 39 49 0 P
R e l m  i  S p ó ł k a
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B.

Cenniki darmo.— Wysyłka dyskretnie. i
F o t o g r a f ,

zdolny asystent do zdjęć, jakoteż retu 
szer, z n a jd z ie  n a ty ch m ia s t  sta lą  
p osa d ę . —  Tylko pierwszoizędne siły 
będą uwzględnione. —  Zgłoszenia pod 
8 4 8  przyjmuje Administracya „Nowej 

Reformy. * 848 2 2

Ubieram kapelusza elegancko i mondle, oraz 
ntrzymuję gotowe kapelusze, najmodniejsze, 
fasonowe' ubrane modnie z modeli angielskich, 

francuskich i wiedeńskich, 
wiosenne 1 letnie, 

sprzedając po zdumiewająco niskich ■ enach. 
Polecam także wszelkie prżybory do kapeluszy 

H o n o r a t a  k o p a t k ie w lc z ,  
Salon mód w Krakowie, ulica św. Tomasza, 

L 19, róg ul. Floryansklej. 469 S 8

Do sprzedania: przy ulicy Krzywej 'Nr. 4
w K r a k o w i e  — D o m  z ogrodem i parcelą 
budowlana (22 metry frontu) w B o c b n l .  — 
Wiadomor : Ł .  S r o c z y ń s k i ,  K r a k ó w ,  
n l .  S ta ch u  w s k le g o  Ł .  8 1 . 802 4 5

oraz prżybory do tychże i d z w o n k i 
e le k tr y c z n e  poleca firmc 855 2 8

Józefa Popiel 1 Spółka
w Nowym Sączu.

Żelaznych Kas ogniotrwałych
p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  o d  z ł .  
5 0 '— d o s t a r c z a  A g e n c j  a  h a n ­
d lo w a  8 . B I ' . Z E B , K r a k ó w ,  
u l i c a  P a d s k a  A r . 1 1 . 810 2 40

otrzymuje się przez użycie Krem u twarzo­
wego J. W idnie wsklego, który w prze­
ciągu kilku dni usuwa plogl, Iluzjo, wągry 
I wszelkie wyrzaty, czyniąc płeć piękną, brną 

W K rakow ie skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dom 7 , droguerya; we Lwowie: Fridrich 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4 w Bo 
Chni: Jan Michnik, drogui rya. — Z powodi 
licznych podra-iań uprasza się wyraźni* żądać 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego , magistra Tai u 
eyi“ . 8 ło lk  OO centów . 35 4S '

W illa  w Zakopanem
położona w lesie „na Chramcówkach11. w ■ 
i.iszu, o 6 pokojach, kuchni, spiżarni, z 2 
werandami i balkonem (-3 pokoje na par­
terze, a 3 na piętrze), z piecami kaflowe 
mi i urządzeniem wewnętrznem (umeblo­
waniem), ze stajnią na 4 konie i wozownią 
w osobnym budyr.ku, który może być prze­
robiony na dom mieszkalny, z gruntem czyli 
lasem około 800 metrów Q  obejmującym 
ogrodzonym, zaraz do sprzedania. Bliższej 
wiadomości udzieli właściciel Karol branż 
we Lwowie, ul. 3 Maja L. 7, I. piętro. — j  
Pośrednictwo wykluczone. 826 3 3 |

Zakopane.
M ieszk a n ia  z k u c h n ia m i, n a  se  
z o n  le tn i  1 8 0 9  r . d o  w y n a ję c ia :
ul. Zamoyskiego, willa „Goplana*; 
ul. Chałubińskiego, 3 pokoje z kuchnią 

I. piętro, w willi „Zofia"; 
willa „Alma* nowo wybudow, z wspa 
niałym widokiem na Tatry . Zakopane.

Wiadomość: H e le n a Ł a n g e r o w a  
w Z a k o p a n e m . 637 6 6

ŁotU Korali
K r a k ó w , n i .  G r o d z k a  31 .
Magazyn gotowej garderoby dziecięcej, 
dla cnłopców I panienek, jak również 
k a p e l u s z e , oraz b lu z y  d l a  
d a m  j e d w a b n e ,  w e ł n ia n e  
1 b a ty s t o w e  m a t y n k l  i k o -  
s t y u m y  po nader niskich cenach. 
Przyjmuje r: 5 wszelkie zamówienia. 

853 2 25

Róże wysokopienne
w 300 najpiękniejszych nowych i wy­
borowych odmianach, poleca po 40 ct 
za sztukę sp ery a ln a  h o d o w la  r o i

Stanisława Jeika w Wadowicach.
Zamówienia od 10 sztuk począwszy 

opłatnie do wszystkich stacyj kolejow.
Poleca się również: G w o ź d z ik i, 

b r a tk i  , ro z s a d y  k w ia tó w  le t ­
n ic h , ja r z y n  itd . itd . — po naj­
przystępniejszych cenach. 859 2 5

Austro- •  •  •  
•  •  Węgrzech

Francyi •

Portugalii

Niederlandach

„ Z n a k  L w a , * *
powszechnie jako
kołnierzyki, 

oraz
nabywać można

758 2 0

najlepsze "H U  znane
manszety,
koszule

we wszystkich

najprzedniejszych 

towarów męskich 

w kraju

| Częściowo me 
. sprzedaje się.

M. Joss & L6wenstein,

  handlach modnych

i płóciennych

i zagranicę.

Częściowo nie

{jtc. i k. dostawcy 
nadworni, Praga-V!l.

V|zarejestr.

x x o a
Stanach Zjedn. 
*  •  Biazylii

w Państwie •  
•  osmańskiem

Egipcie
•  •Grecyiw

Bułgaryi

M A T K I
jeżeli chcecie, by Wasze dzieci były zdrowej, nie kupujcie ple­
cionych wózków. Są one siedzibą chorób zaraźliwych i gniazdem 
pluskiew. Kupujcie tylko hygieniczne wózki, dające się ustawić 
do leżenia i ‘siedzenia, z urządzeniem, które można m yć, i pa- 
tentowanemi koszami z metalu. Polecane przez powagi lekarskie, 
czystość. Bardzo wspaniałe. —  Ilustr. katalogi _ Carino i opłamie.
L  Baumann, c. i k. właśc. przywileju. Wiedeń, VI/2, Millergasse 6.
Wózek prawdziwym jest tylko wtedy, gdy na jego unie z drzewa znajduje się 
wypalonv znak ochron., jak wyżej. Ostizega się przed liehemi naśladowaniami.

Największa 
487 16 0

Krajowe Towarzystwo tkackie

„ P R Z Ą D K A "
w  K r o ś n i e

poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu 
czysto lniane, sł°,wne z dobroci, ręcznie tkane

PŁÓTNA KORCZYŃSKIE
od ' ’ ' do najcieńszych web

i B I E L I Z N Ę  S T O Ł O W A
o wzorze kostkowym i adamaszkowym — oraz

siatkę do suszenia chmielu.
Zamówienia nadsyłać prosimy wprost de K r o s n a  (poczta, telegraf i < 

stacya kolejowa w miejscu). 41 IG o
Próbki I oennlki na żądanie wysyłamy franco I odwrotną pocztą'

Bayer’a Salicylowy plaster kauczukowy
Ę f f  jest racyonalnym środkiem do zupełnego, bezpiecznego i bezbolesnego usunięcia

odgniotkow, wzdymek i zgrubnień skórnych.
i  koperta tego znanego ze skuteczności plastru wraz z dokładną wskazówką użycia kosztuje „0 et., 
na prowiiRyę 35 ct. po przesłaniu należytości w znaczkach listowych. — Zamówienia przesyłać 
pod adresem: Apotheke zum „Rómischen Kaiser‘ , Wioń, I., Wollzeile 13, Hugo Bayer, Ap tu ker. 

Na składzie w K r a k o w i e  ma K o n s t .  W is z n ie w s k i ,  ul. Floryańska. 721 3 15

C H R I S T O F L E  &  Ci®
C. I K NAOWORNI DOSTAWCY,

"\A7 Ledeń, X., Opernring 5,
P o d  g w a r a n e y a  g r a b o  p la t e r o w a n e  s e r w is y  
1 n a c z y n i a  s t o ł o w e ,  k a s e t k i  d o  w y p r a w  ś lu ­
b n y c h  , t a c e ,  s p o d e c z k l  d o  h e r b a t y  1 k a w y , 

i t. d., w wykonaniu od skrumneeo do na.wspanialszego.
O s o b l iw e  p r ż y b o r y  d l a  h o t e l i ,  r e s t a u r a c y j  1 k a w ia r ń ,  

j a k o t e ż  d l a  p e n s y o n a t 6 w  i  m e n a ż y  w o js k o w y c h .
Podkład z białego metalu, r przedmioeie wy'

fChrisloflopełne nazwisko I?*1 l iJIUMUl 
J e d y n e  z a s t ą p ie n ie  p r a w d z iw e g o  s r e b r a .

i p o w y ż s z y
znak fabryczny

i W

12 łyżek stołowych 16 złr. 50 cnt.
12 widelcy stołowych 16 „ 50
12 noży stołowych 17 , —
12 widelcy deser. . 15 „ —
12 noży deser. . . 15
12 łyżeczek do kawy 8

Ilustrowane cenniki za darmo 
Do nabycia po cenach fabrycznych 

Głowaoklego.

50

12 łyżeczek Mocea . 6 
i chochla do zupy . 5 
1 chochelka do mleka 3 
1 łyżka półmiskowa 4

złr 50
50
20

cnt.

12 podstawek pod noże 8 
1 widelec połmisk.. 5 
1 „ do ptaszków 1

K r a k o w i e  u A. Blaslona, K.

25 „ 
50 „ 
50 „ 

Czaplickiego,'
'12 15 16

Henryk Schauer
firma istniejąca od roku 1849. 

Magazyn moj przeniesiony został z e  
s t a r e j  p o c z t y  n a  $ t r a d o m ,  d o m  

X X .  M i s j o n a r z y .  709 5 12
Polecam świeży transport K a p e l u s z y  

i C y l i n d r ó w  po niskich cenach.

Miód Ąarpaclab"
niezrównany speeyał deserowy i jedyny miód 
leczniczy przy wszelkiego rodzaju katarach, in­
fluency i słabościach nerwów — wysyła w pu- 
szkaeti 5 kilo wagi wraz z opakowaniem franco 
4 złr. j a n  M a r c in k ó w , S o ło t w ln a -  
m iz n u s k a  p .  W y g o d a . 771 6 10

ij nosa
z dobrej stajni, p o s z u k u j e  s i ę  d o  

k u p n a .

Zgłoszenia pod 8 3 6  przyjmuje Au 
ministracya „Nowej Reformy.0 836 3 3

Bracia Tercyarześ. Franciszka
posługujący ubogim, 

polecają 
| | | | ■ ■ | |

w Krakow<e, ul. Krakowska L. 47.
Mają powszechnie używane s t o ł k i  

wyplatane do nabycia lub wypożycze­
nia. — Stołk" wyplatane z siedzeniem 
formrowanem, fotele, kanapy, taburety 
biurkowe i salonowe wyrabiają tylko 
na zamówienie. —  Przyjmują w ó z k i  
wyplatane i inne sprzęty tego rodzaju 
do naprawy lub odnowienia. — Na żą­
danie zgłaszają się sami po przedmioty 
i sami odstawiają naprawione, lub za­
kupione. 612 10 0
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Z ZAPACHEM FIOtHMEM
działają naakdre nadając 
flfcstyc źriakctplękjig.płtć 1 

latodzteiczą jwlozość. 
Zcstępąją zupełnie mjdte i  puder. 

WY4ACZNT WYRÓB

■ W WIEDNIU l  YS3 . 1
0/ r-ffg •$) * |t -ii iyL

L. 588. 3 3

s [  K o n k n r i s .
■ o

R i

■

o,

03
3
o

O
0d lat przeszło 35 w stajniach nadwornych, w'•większych stajniach wojskowych 1 cywilnych uży­
walny * celu wzmocnienia i przywrócę la sił po wielkich trudach, w razie zwichnięcia, stwardnienia 
ścięgien itd nadaje koniowi zdolność do wybitnych usług. — Prawdziwego tylko z powyższym 
znakiem ochron, dostać można w każdej aptece i drogueryi Austro-Węgier. — Stałfl i  g łow i*  :

FRANCISZEK JAN KW1ZDA, c. i k. austr. węg., król. rum. i ks. bułg. dostawca nadwoiry, 
aptekarz obwodowy, K0RNEUBURG pod WIEDNIEM, i. 126 < o

„a ń s kł B E Z Z Y S K U
po cenie wyrobu

sprzedajemy p r a w d z iw e  p o  a r n e r j 
p la t e r o w a n e

0 Zegarki remontoar plaqu
N z p o d w ó j n ą  k o p e r t ą ,  chcąc je tu rozpowszechn 

Dajemy zegarki te jako reklamę dla lirmy po cenie ki 
W  sztów i jestto rzadką sposobnością dla wszystkich, którj 

^  chcą mieć zegarek jak złoty, i od złota odróżnić 
• nie dajaey, za niesłychanie niską cenę

8  s s ir * .  w  a .
Wnętrze tego zegarka jest arcydziełem i żaden złi 

zegarek, który kosztuje 300 złr., nie ma lepszego wl 
trza. Silne koperty są na r ajnowazy sposób clatero 
18 - karatowem złotem i dlatego nie tracą nigdy wyglądu złota. —
Każdy zegarek, nim się go wyśle, badc się starannie i opatrzony jest 
oryginał, poręczeniem na 3 lata. Najlepszą rękojmią trwałości tych 
zegarków jest to , że się obowiązujemy zwrócić pieniądze w całości 
natychmiast, jeżeliby tenże nie był odpowiednim. 489 C 6

Główne miejsce sprzedaży i wysyłki
R I X

‘W i e d e ń . ,  P r a t e r s t r a a s e  i .  1 6 .
Wysyłka na prowincyę i za granicę za zaliczką.

Gmina miasta Ciężkowice (po­
wiat Grybów) ogłasza konkurs na 
posadę l e k a r z a  m ie js k i e g o
z płaca roczna 200 złr. i pobo­
rem wyznaczonym z należytości 
za oględziny bydła rocznie około 
120 złr. wynoszącym.

Kandydaci, wyłącznie doktoro­
wie medycyny •. zechcą ' podania 
swoje, opatrzone odpowiedniemi 
alcgatarri, wii ŝić w U r z ę d z ie  
m ie js k im  w  C ię ż k o w ic a c h  
(a d  T a r n ó w )  w przeciągu dni 
14, licząc od ostatnisgo ogłoszenia 
w dzienniku.

: I * * * * * *  Ocbrsi u serka:

Orygmaln 
dowód poręczi 
Zegarki damsi 

złr. 10

K o t w i c a .
h in im e n ł.B a p s ic i com p.

i  apteki Biohtera w Pradze, 
mznane jako znakomite aśmio- 
rzająoo ucieranie; po ni*
40 ił., 70 kr. i 1 fi. do a»-
hyda w t w&ijotkich sDt«kxek.
T*g*
HWIMIlhlU mInbU»ag»

Asm o w ey o
u le ż y  zawsze żądać tylko 
w tatclknch orygm alnych z 
naszą ochronną marką „Ks- 
twloą“ z apteki Richtera i z 
praMomoócią uznawać t y l ko  
butelki s tą marką jako
wyrób oryginalny.
Iftrti Richtera tti zi.ijn 

Im r Kriśzi.
W W W W T W ł ł

68 29 40

N O W O Ś C I
w wielkim wyborze, otrzymał i poleca

Magazyn Towarów Blawatnycl) i Konfekcyj Damskich 
Ignacego Sobolewskiego w Krakowie.

Towar wyborowy. Ceny umiarkowane. G79 5 7
T*rńbki na ±ądauie odwrotnie.

L IN O L E U M
(OSOBLIWY HANDEL)

w  k o l o r a c h  n  a  w  a k r ó ś  p r z e c h o d z ą c y c h ,
w j r e h y  k r a jo w e  1 z a g r a n ic z n e ;  

najtrwalsze p o k r y c i e  p o d ł o g i  do e a t y c b  p r z e s t r z e l i ł , także jako c h o d n i k i ,  
p o d k ł a d k i  p r z e d  u m y w a ln ie  i jako w i e lk ie  d y w a n y .

F. C. CO LLM  ANH’s  N acnfolger A. R L IC H L E , M ILIJEŃ ,
X .,  K o l o w x - a t r l n g  3 .  702 5 12

Doataó moRna wszędzie. 118 17 36

U l

Uznany za najlepszy środek do czyszczenia zębów.

I HOTEL KAISERIN ELISABETH
p Ś w ia t ło  w  W I B 3 3 I V " I T J ,  e le k tr y c z n e , jg
|  Przez nową wspaniałą budowlą na Karntnerstrasse 9, znacznie powiększony, f
ig Hotel pierwszorzędny w śródmieściu, w bezpośredniej bliskości dzielnicy Graben, Stefans- h  
® platz, wielkiej opery, c. k. Burgu itd. itd., poleca bardzo wspaniale urządzone apartamenta,
% jakoteż pokoje od złr. i  50 począwszy. Czytelnia, telefon, łazienki (stół). f<-

Wyborna wiedeńska I francuska restauracya $
|  p o  c e n a c h  b a r d z o  u m ia r k o w a n y c h .  — O b ia d  o d  z ł r .  1*50 w z w y ż . |  
■£ flW' Handel win. "Wk
m 754 2 6 F e r d .  H e g e r ,  właściciel. ^

środek do farbowania włosów
£ 3 .  X  ^ Z l K ’ a ,

przez chemiczne L a b o r a t o r y n m  ogólnego związku au„tryackich 
lekarzy badany i uznany za zupełnie wolny od wszelkich szkodliwych składników, 
farbuje posiwiałe włosy natychmiast i trwale od najjaśniejszego blond do kruczo­

czarnego. Cena z ł r .  2*50 i z ł r .  1*50, z przesyłką o 20 ct. więcej.

£ 3. L I M K ,  fryzyer \ specyalista w wyrobie środków 
do farbowania włosów,

W I E D E Ń , I . ,  H a b s b u r g e r g a s s e  N r . 9 .
Można przeglądać świadectwa z uznaniem. "WW — MW Prospekty za darmo i 

Oaobny salon do farbowania wiobó 
O d s p r z e d a ją c y m  w i e l k i  o p n s t .  275

opłatnie.' 
n .
14 16

Wiedeńska lilia

mOSTE\SKA K\VK\
pro Cechy a Moravu, 847 2 10

- w  W i e d n i u ,  X . ,  H e  r r e n g a  s s e  1 2 .
Główns siedziba w Pradze. — Kapitał akcyjny 8.000.000 złr. 

P r z y jm o w a n i e  o s z c z ę d n o ś c i .  K a n t o r  w y m ia n y . Z l e c e n i a  g i e ł d o w e .  
I l s k o n t o w a n t e  w e k s l i .  P o ż y c z k i  n a  p a p ie r y  w a r t o ś c io w e .

Miód.
Hiodosytnta w Podgórza przy Krakowie

w y s y ła  za  z a lic z k ą  m ió d  n ą jle p s z e g o  g a ta n k n  w  b la sz a n  
kaelr n o w y ch  p o  4  litry , po następujących zniżonych cenach: h

Miód Kościuszkowski Nr. 1 korzenny lub słodki . . .  po 20  ct. za litr
„ „ Nr. 2 połdubelt. korzeń, lub słodki „ 3 0  „ „ „

Nr. 3 najlep. dubelt. „ „ „ „ #0 „ „ ,
jakoteż i inne s t a r e  m i o d y  od 5 0  ct. do 5  złr. za butelkę.

Za blaszankę dolicza się 3 0  ct. Dla P. T. sprzedających oraz dla Kółek 
rolniczych Iud przy większym odbiorze ceny znacznie niższe.

M r  Z a m ó w ie n ia  p o cz tą  u s k u te cz n ia  s ię  n a ty ch m ia st. ' ^ 1  
O dokładny i wyraźny adres zamawiającego uprasza się.
Polecając się łaskawym względom, kreśli się z poważaniem 62L 11 0

D i o d o s y t n f a  w  F o t l g ó r z u ,  ul. Twardowskiego L. 5.

B Y D L Ę C E
POMOSTOW E
D Z IE S IĘ T N E

BALANSOW E
A P T EK A R SK IE

i t. d.

C. i k. nadworny dostawca 
J ó z e f

Katalog 
za darmo.

FLORENZ
w Wiedniu. I., Rothentnurmstr. 26

K A P R A W Y  u s k u te cz n ia  s tz jb k o .
Telefon 6065. 395 lt  0

Bursztynowa glazura do godłóg 
M o m e n t o w a  g l a z u r a  d o  p o d ł ó g  

Glazura emaliowa biała 1 kolorowa
dająca barwę i połysk za jednem pociągnięciem,

Z FABRYKI LAKIERÓW 
LUDWIKA MAHXA W Wiedniu, w Moguncyi

1 P e t e r s b u r g u .
Prędko schnące, trwałe zapuszczenie, którego dokonać może każdy, dobre na p o d ł o g i ,  

s p r z ę t y  k u c h e n n e  i na p r z e d m io t y  d o m o w e g o  g o s p o d a r s t w a  każdego ro­
dzaju z drzewa, blachy lub żelaza. Wyborne, m y ć  s ię  d a ją c e  p o c i ą g n i ę c i e  s c ła n  
w płókarniach i kuchniach. 6 '7 5 18

Składy w K r a k o w ie ?  R e lm  1 S p ., F r .  Ł e n e r t ,  S z a r s k l  1 S y n , R .  D r o b n e r .

w s z y s t k o  5*8 14 20 
p r z e w y ż s z a j  ą o y !

Bock &  Hollendok ,  III., Hauptstrasse 72, Wiedeń.

02616117

00013253233200
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Do sprzedania
M a ją t e k  350 mrg. obsza/u w tein roli i łąk 
190 mrg., ogrodu owocowego i parku angielskiego 
3 mrg. lasu 137 mrg , z lego kultury 20, lasu 
grubego 80 mrg., 37 mrg lasu 4-letniego. Bu­
dynki w dobrym stanie, dwór 8 uMkac-yj z we­
randą i kuchniami, budynki gospodarcze dosta­
tecznie ^obre. Inwentarza grubego 52 s* tuk, oprócz 
m łodzi; martwy kompletnie dobry. Wysiano na 
zimę: 67 korcy żyta i pszenicy Role skomaso­
wane, gospodarstwo w dobrym stanie. Potrzebny 
jest kapitał do kupna 38 OuO złr., bank zostaje. 
Może być zamieniony na kamienicę. A g c n c y a  
p o l e c a :  Kamienice, wille, młyny, folwarki, 
do sprzedania: jakoteż s łu ż b ę  w s z e lk ie j  
k a t  e g o  r y ł  tak mie.ską jakotei i wiejską.

P o t r z e b n a  p o ż y c z k a  8 .0 0 0  z ł r .  na 
b,' potekę majątku po banku. 745 4 5

A g e n c j a  L .  H r a s n s h le g o  w K r a ­
k o w i e ,  M u ły  A y n e k  L .  5 .  I .  p ię t r o .

359 83 0

mSALOKM
Od wielu lat znana

KUCHNIA POLSKA 
i KAWIARNIA

przy ul. św. Anny L. 5, została przeniesioną 
S£ na ul. św. Jana L. 18.
Dziękując Szanownej Publiczności za 

liczne uczęszczanie i za zupełne zau­
fanie do mojej restauracyi, upraszam 
o łaskawe przybycie do nowego lokalu, 
gdzie równi “ż tanio, czysto i smacznie 
na maśle przyrządzone potrawy wyda­
wać będę. ' 833 2 O

Specyaine śniadania, obiady i koiacye 
a la carte.

1H » P . T . A b o n e n tó w  zn a cz n y  
op u st.

Z najgłębszym szacunkiem

J Ó Z E F  B I E L A W S K I .

Franciszek Cembronowicz
MAJSTER SZEWSKI

Kraków, Rynek gł. 9,
przyjmuje wszelkie zamówienia na ohuwie A  
damskie i męskie, robiąc ti_koMe z do- j[ 
brego mat ery mu i p< cenach zniżonych,
począwszy od złr. 3‘50 damskie ouciki, A  
od złr. 4 -50 męskie, a buty od złr. 9 50 5  
i wyżej, stosownie do wymagań — oraz w 
przyjmuje kalosze do raprawy. 178 22 0 ^

Do Ameryki
a mianowicie d o :

Kanady, Nord-Dakoty, New-Yorku, 
Bcs toru , Philadelphii, Baltimore, 

Teksas itp. 431910
przewozi posp. i pocztowemi parowcami 

n a j t a n i e j
r z ą d o w n ie  koncesyonowane

nAngio ■ kontynentalne 
biuro podróżne"

w Rotterdamie, Glashaven 24, Holland.
Podróż morzem tylko 5 do 5 1/. dni

U  pośrednictwem każdfcj księgarni nabyć mo­
żna dziełko rad^y sanitarnego Dra Mullera, 

traktujące o
nadwątlonym systemie nerwo­

wym i płciowym.
Dziełko to, odznaczone nagroda pieniężną, 

pojawiło się w 30 wydaniu.
Przesyłka w kopercie za 60 ot. w znacz­

kach listowych. 188 16 52
Curt Rober, Braunschweig.

K R Ę G L E , K U L E  D O  K R Ę G L I  
z drzewa „Lignum Sanctum“ , 

L a w n -t e n m s ,  R a k i e t y ,  P i ł k i  1 B a l o n y  g u m o w e ,
P r a s y  d o  r a k ie t ,  K r o k i e t y ,  H a m a k i ,

Przyrządy gimnastyczne ogrodowe,
Przybory do rybołówstwa *̂ 1

polecają po cenach najumiarkowaószyeh 878 1 6

R E 1I M  i  S P Ó Ł K A
R y n e k  3 7 ,  K r a k ó w ,  l i n i a  A —3 3 .

Cv

Największy Skład maszyn de szycia i haftu
Ś m ó E l R A

czółenkowych, pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wszel­
kich innych systemów z pierwszorzędnych światowych fabryk.

Nauka haftów maszynowych bezpłatnie!
Na wypłat ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — 

gotówką 10% taniej.
Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco

Józera iwanlcjtlego
n a s t ę p c a  I ł .  P a w ł o w s k i ,  441 10 52 

w K rak o w ie  i F  ty lko  R yn e k  g łó w n y  Nr. 21 .

MAGAZYN MÓD ST. ZAMOYSKIEJ
w Krakowie, Sukiennice 19,

poleca

NA SEZON WIOSENNY I LETNI 
KAPELUSZE DAMSKIE

w wielkim wyborze, kwiaty paryskie, pióra strusie i fantazyjne, gorsety, oraz wszelkie 
nowoici w zakres toalety damskiej wchodzące.

Z a m 6 w ie n ia  z  p r o w i n c j i  wykonuje jak najspieszniej, z gustem i eleg.ancyą, 
p o  c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h .  750 4 10

S U K N IE  D A M S K IE  wykonuje w jak najkrótszym czasie.
M o d e l e  P a r y s k i e .  “S i

H orbata  z B ro d ó w !

H erb ata  z  B r o d ó w !

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą

H E R B A T Ę  R O SY JSK Ą
zbioru majowego, poleca h a n d e l  58 31 0

W. ADAMOWICZA
w  B i  o d a o h  na pograniczu rosyjskiem.

1 funt „Familijnej" bardzo d o b r e j ..................................złr. 1.40
1 funt „Melange de Moskau“  w oryg. opak., najlepszej . 2.50 
1 funt „Imperial" cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 funt „Okruchów" z najlepszych herbai kwiatowych . 1.20 
Znakomitej Kawy „Ceylon" franco 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9.—

J. Górecki i Spół.
PREMIOWANA

fabryka ślusarska

wyrobów artystycznych, h ioilanych, 
ta t r t ó c y j  i mecionei z drutu

w Krakowie.
wykonuje wszel­
kie konstrukeye, 
siatki i ogrodze­
nia siatkowe w 
rozmaitych dese­

niach.
poleca się azezi g ó ln ie j  n a  s c h o d y  że l. 
k o n s t r u k c j i ,  w a n g ow e  i  k r ę c o n e  — m
cenach przystępnych —  i ściśle dochowan, ;

''.ermi.-de. «!!• *6 ł f
Z g ł o s z e n i a  w p r o s t  d . o  

f a k r y k i :  u l i c a  ó w .  W a ­
w r z y ń c a  l i .  2 6 ,  gdzie m o d e le  
i w zo ry  są  d o  w y b o r u  — i s ia tk i na 
s k ła d z ie . — Cenniki na żądanie.
Telegramy: Górecki, fabryka ślusarska, Kraków. Telefon 277.

1  \ M a c z k d  d la  d z i e c i .
d o . ,  n a b y c i a  w  a f ^ ^ a c !  i . ^ r o j ą H ^ r y ą c h ^ ;

Pierwsza c. k. austro-węgierska wyłącz, uprz. fabryka

ASADOWYCH FARB *Wf
Karola JŁronatelnera 

w W ie d n ia ,  I I I . ,  H a a p t s t r a s s e  1 2 0  fw domu własnym). 
Odznaczona zioteml medalami. Dostawca arcyksiążęcych i książęcych i 
zaiządów dóbr, c. k zarządów wojskowych, kolei żelaznych, towa­
rzystw przemysłowych, górniczych i hutniczych, towarzystw budowy, 
przedsiębiorców budowy i budowniczych, jak również właścicieli fabryk 
i domów. Farb tych, rozpuszczających się w wapnie, dostarcza się w sta­
nie suchym w kształcie proszku w 40 rozmaitych wzorach od l t t  c t .  
za kilo i wyżej, a powleczenie niemi eo do czystości i tonu barwy 

zupełnie równa się olejnemu. 722 4 15
Wzory, jakoteż sposob użycia na żądanie za darmo i opłatnie. * N |

Aparaty fotogr. od 5 złr.

ul. Szewska L. 19.

Rowery od 120 złr. w. a.

Własne filie: w K r a k o w i e  t y l k o  p r z y  n i .  ś w . K r z y ż a  p o d  L . 7 , 
w e  L w o w ie  t y l k o  p iz y  n i .  S y k s t a s k ie j  p o d  L .2 6 .

Zamówienia z prowlncyl wykonuje się skrupulatnie. 490 8 12
Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres.

L e ś n i c t w o  Z a s s ó w
(o. p. ZASSÓW, stacya kolei i teiegr. CZARNA),

wysjła za zaliczką niżej podane nasiona leśne:

N a z w a

Jodła Pinus abias . . . 
Limba Pinus combra . . 
Sosna pospol P. silyestris 

czarna P. Austriaea 
ameryk. P. strobus 

Modrzew P. larix . . . 
Świerk P. picea . . . .
Akacya Robinia po. . . 
Buk Fagus silyestris . . 
Brzoza Betula alba . . . 
Dąb Quercus pedune . .
Głóg Crataegus mon. . .

Siła
klełk.

40%

75%
80%
75%
45%
80% 

G» 3
O .ri ł-1 coN (SJ OS o  Jh CO

Za funt

zł. j et.

Grab Carpinus bet . , .
iglicznia Gleditschia . .
Jasion Fra.yinus eieel. . .
Jawor Acer pseudopl. . .
Klon Acer platanoid . .
Olcha czarna Aluus gl. .

,  biała Alnus incana 
Orzech Czarny Juglaus nigra 
Wiąz Ulmus < amp. . .
Żarnowiec Spartium .
Jabłka zlarnowki . .
Gruszki ziarnówki . .

Zbiór

0003

Za funt

zł it

20 
25 
J 5

; 25
25
,5
25

i ;-w
I 4 fi 

i bO

iCENNIK: Sadzonek leśnych, Drzew parkowych, Krzewów ozdobnych
przesyła d a r m o  i o p ł a t n i e

Zarząd leśny Zassów pod Czarną..
Roślin pnących

563 13 20

O d r o k u  18681 jest w użyciu z najlepszym skutkiem

Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE
wypróbowane i a klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy , nietylko y, Austro-Węgrzeeh , 
leez także w Niemczech, Francyi, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajearyl i t p .  — przeciw 

c h o r o b o m  s k ó r n y m , szczególniej przeciw

W S Z E L K I M  W Y R Z U T O M  S K Ó R N Y M
SKutek smołoweowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z brodT i głowy, 
do czyszczenia i odwaniania skory jest również ogólnie uznany. — B e r g e r a  
m y d ło  s m o ło w c o w e  zawiera 4O°/0 s m o ł o w c a  d r z e w n e g o  i wyróż­
nia się znacznie od wszelkich innych mydeł smołoweowyeh. By się o c h r o ­
n i ć  przed fa łs z e  w o n i a m i , należy żądać wyraźnie B e r g e r a  m y d ła  
s m o ło w c o w e g o  i uważać na taki, jak obok znak ochronny.

W  u p o r c z y w y c h  c i e r p i e n i a c h  s k ó r n y c h  zamiasi mydła smo- 
łowcowego używa się skutecznie

Bergera mydła smołowcowo-siarczanego.
Jako łagodniejsze m y d ł o  s m o ło w c o w e  do usunięcia wszelkich N IE C Z Y S T O Ś C I 

ś E R Y ,  na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane m y d ł o  d o  m y ­
c ia  t k ą p i e l i  dla c o d z ie n n e g o  n ż y t k n  służy, zawierające 35°/„ gliceryny i pachnące,

B ergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena kawałka każdego gatunku 35 cnt. z opisem użycia.

Z inny;h l e c z n i c z y c h  i  k o s m e t y c z n y c h  m y d e ł  B e r g e r a  poleca się na­
stępne, zasługujące na uwagę : B y d ł o  b e n z o o w e  dla udelikałnienia cery ; m ] d ł o  b o -  
r* k s o w e  przeciw wypryskom; m y d ło  k a r b o lo w e  do wygładzenia cery i blizn po 
ospie i jako mydło odwaniające; B e r g e r a  ig l iw io w e  m y d ło  d o  k ą p i e l i  ł  t g l i -  
w io w e  m y d ł o  t o a le t o w e  ; B e r g e r a  m y d ł o  d la  m a ł y c h  d z i e c i  (2 5  cnt.)

Bergera mydło petrosnlfolowe
przeciw czerwoności twarzy, siności nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry ; m y d ło  p r z e c iw  
p ie g o m , bardzo skuteczne; m y d ło  s ia r k o w e  przeciw trądzikom i nieczystościom twarzy; 
m y d ło  t a n n in o w e  przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów.

B e r g e r a  p a s t a  do  z ę b ó w  w t u b k a c h ,
najlepszy srodeK czyszczenia zębów, Nr. 1 do zwykłych zębów, Nr. 2 dla palących. Cena 30 ct. 
Względem wszystkich 'nnych m y d e *  B e r g e r a  zwracamy uwagę na sposob użycia. Należy 
żądać zawsze m y d e ł  B e r g e r a ,  gdyż istnieją liczne naśladownictwa nie mające skutku.

S k ła d y  w Krakowie mają pp. aptekarze: W. Redyk, M. Proń, J. Łesikowski, Fortunat 
Grab ę-ski, E. Heller , Rosenberg, Konstanty Wiszniewski, G. Otowski, Mikucki. K. Jahi 
w Wieliczce B. Miezyński; w Bochni M. Gatty w Tarnowie J. Sokalski, L. Frauengias, Niesio­
łowski ; w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowy* sączn R. Jakubowski, W. Filipek ; u Starym Są- 
ozu Fiałkowski; w C. 'Zanowie F. W łocki; w (>święo!mle A Polaczek; w Żywcu D. Matula L 
‘ t  f i , w Sędziszowie J. Jaśkiewicz: w Jaśle R. Paleh; w Wadowicach J. Macudziński; dalej 
we wszystkich aptekach galicyjskich. 701 6 24

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, iż z dniem 5 marca h. r. 
otworzyłem w Kranówie przy ul. Sławkowskiej Nr. 6, I. piętro, vis-a-vis Hotelu 
Saskiego, P r a c o w n ię  u b r a ń  m ę s k i c h  o r a z  w i e l k i  S k ła d  n a j ­
m o d n ie j s z y c h  m a t e r y a ł ó w  z  p i e r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k  
k r a jo w y c h  i  z a g r a n ic z n y c h .

Będąc we wszystkich rodzajach krawiecczyzny fachowo wykształconym 
wskutek długoletniej praktyki u najlepszych znanych firm w kraju i za granicą, 
z których wymieniam tu firmy: nadwornych dostawców J. Gunkel i E. Ebenstein 
w Wied .iu i W. Brummer w Krakowie (w osUtnlej byłem czynnym 12 !at jako 
przykrawacz i jako kierownik pracowni), mam nadzieję, że zdołam wszelkim 
wymogom Szan. Publiczności zadość uczynić. 9 W  Ceny przystępne i stałe.

Polecając swój zakład łaskawym względom Szan. Publiczności, kreślę się

Z głębokiem poważaniem m S f I T T P ł  h s T I T ^
603 10 10 właiciclel magazynu I pracowni krawiec., ul. Sławkowska 6, I. p.

A P T E K A R Z A  S C H N E ID A

z i ó ł k a
przeciw

KASZLOWI
i proszki przeciw katarowi

wyrobu

apteki św. Jerzego,
W i e d e ń ,  Y /2 ,  W lm m e r g a s s e  3 3 ,
przyrządzone podług przepisu lekarskiego, 
d o b r o c z y n n e  s ą  d l a  o r g a n ó w  o d ­
d e c h o w y c h ,  n s n w a ją  f l e g m ę ,  n -  
S m ie r z a ją  k a s z e l , łagodzą chrypkę i 
n sn w a | ą  d r a p a n i e  w  g a r d le .  — 
Proszki 50 c t ., a należące do tego ziółka 
60 ct., pocztą o 20 ct. więcej na opakowanie 
(bez opłaty pocztowej). Wysyła się pocztą 

najmniej 2 paczki.
S t. G e o r g s - A p o t h e k e ,  Wiedeń, V/2, 

Wimmergasse Nr. 33.
W Krakowie w aptece E. Hellera, dawniej 

Stocbmara.
Zwracać uwagę na znr.k ochron, i żądać zawsze 
środków przecie kaszlowi z apteki ś. Jerzego.
Ogłoszenie to należy wyciąć 

i zachować. 186 17 o

Amalia Dokach
nauczycielka muzyki, z ukończonemi studyami 
u prof. J ó z e f a  D a e l is a  i p a t e n t e m  
z  W ie d n ia  , udziela iekeyj g-y na fortepia­
nie. — Zgłoszenia przyjmuje tylko od godziny 
10— 12 przy ul Radziwiłłowskiej L. 13, parter. 

825 3 3

Notaryusz i  Siemieniu
poszukuje egz. Kandydata  
notaryalnego — i biegłego 

Pisarza. 862 3 3

Niniejszem zawiadamiam P. T  Pu­
bliczność, że z dniem 18 kwietnia b. r. 
obejmuję 808 2 3

Pieli arnie
w K rak o w ie  p rzy  ul. S iennej I. 3,
dotąd przez p. Stan. Bartla prowadzoną, 
i wypiekać będę av~ b u lk i  c e n to w e  
z w y c z a jn e  i  m a ś la n e , tudzież p o l ­
s k ie  t w ie d e ń s k ie  p o  c e n ie  lO  e. 
za  6  lu b  5  e. za 3 .

Polecam się łaskawym względom P. 
T . Publiczności. Z poważaniem

F r a n c i s z e k  TVT a d  e j .

w  K r a k o w  ie
P O L E C A J 4 :

Pnńr7nrhu roboui drut°wa. > ma-I UII(fŁ.Uull| szynową, w w i e l k i m  
w y b o i z e gatunków ;

francuskie i wiedeńskie, naj­
nowsze fasony, z pierwszo­

rzędnych pracowni;
W o ln n il f !  bul°wei siatkowe bruksel- 
Ifu lU IIIM  skie, Gbantilly, do prania 

i żałobne, nowe desenie. 665 5 8

Gorsetu

Jeden flakon
wody na włosy „Lin&rin“

wystarcza, by wstrzymać najsilniejsze 
wypadanie włosów.

Cena 1 flakonu 70 cent.
maść Chelidln**

jedyny środek p r z e c iw  o d c is k o m  
1 z d r o b n ie n io m  s k ó r n y m  na po­
deszwach nóg. —  Skutek niezawodny 

w p-zeciagu paru dni.
Cena słoika 50 centów.

Do nabycia jedynie u wynalazcy po­
wyższych preparatów J ó z e fa  W r ó ­
b le w s k ie g o ,  a p te k a rz a  w  T y ­
cz y n ie  k o lo  R z e sz o w a . 652 10 10

Z dniem 1 kwietnia b. r. otworzy­
łem w Krakowie przy ul. Sław­
kowskiej L. 16 (telefon 256) p rzez  
W y s o k ie  c . k .  N a m ie s tn ic tw o  
k o n c e s y o n o w a n e

mro posreiK
dla kupna i sprzedaży

wszelkich dóbr nieruchoirych,
jak o to :

majątków ziemskich, lasów, 
realności oraz budowlanym 

placów.
Maurycy Sieber,

rządownie upoważ. geometra cyw.

O b e cn ie  m am  d o  sp rz e d a n ia
(ewentual. zamiany): Majątki ziemskie 
w wschodniej i w zachodniej Galicyi, 
w cenie od 20.000 do 500.000 złr. — 
kilka partyi lasów dębowych i mięsza- 
nych —  i kilkanaście bardzo rentow­
nych realności w Krakowie, względnie 
placów budowlanych. 819 5 6

100 do 300 zii. liiiesigcznit
mogą arobić osoby każdego stanu we wszysf I 
kich miejsce wcóclach niezawodnie i uczciwie I 
bez kapitału i ryzyka, sprzedając prawni*-1 
dozwolone papiery państwowe i losy. Zgłosze­
nia: L u d w ik  ó s t e r r e t c h e r ,  B u d a -1  
p e s t , 7III., Deutschgasse 8 . 582 7 101
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Nr. 87. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 16 Kwietnia 1899.

■ N T  Ulica Ferdynanda Nr. 32 
vis-a-vis „Platteis.“ ii .  M a  Mony la * lernatr mspej v Pra* Administracya i magazyny " B N  

ul. Władysława 17.
poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 

„Prawdziwy rum JamalKau aż <3 .0  oryginalnych flaszek Kingston.
Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy.

MeDle bambusowe własnego wyrobu. Wysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. Illustrowane cenniki zadarmo i opłatnie.
,54 69 O

„Exsiccatcr" znacznie le p sz y  pod każdym względem, niż w s z e lk ie  in n e  ś r o d k i o c h r o n n e . 1000 do­
wodów. 10 medali, 2 dyplomy, il herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo.

Kantor: W i e d e ń ,  X I X . ,  3 ? a r k g " a s s e  1 0  (dom własny).
t l e  J r Ł l t t e r  Z a s tę p cy  p o s z u k iw a n i. 831 2 36

T J l e  T n ą ,  j u ż  g r z y b a  d r z e w n e g o , a u l  w i l g o c i  m u r ó w .  ' W

Woda ateńska z chiną,
przeciw łupieżowi i wypadaniu włosów, działa znakomicie, 

posiada przytem przyjemny zapach. Cena 1 zł. 174 8 o

J A N  1 H N A T O W I C Z ,
LWÓW: (sklepy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Halicka L. 11. 
KRAKÓW: Sukiennice L. 20. CZERKIOWCE: Rynek L. 2. 

PRZEMYŚL: ul. Franciszkańska L. 24.

larby olejne do my­
cia gotowe.

Farb} olejne do podłóg.
Farby lakierowe, szybko 

schną .e.c
Lakiery bursztynowe i spi­

rytusowe do podłóg.
Masę woskową do zapusz­

czania podłóg.
Masę francuską do zapusz­

czania posadzek.

Proszek na owady „ Za- 
cherlin. “

Proszek zamorski Andela. 
Proszek perski na wagę.
Ty nktura przeciw pluskwom

Reim i Spółka, Kraków,
polecają po cenach najumiarkowańszycli:

Rynek 3 7 , 
linia A *B .

Linoleum, Ceraty, Chodniki, Rogóżki.

Pantofelki domowe. | Kalosze rosyjskie. | Trzewiki do gimnastyki.

Płaszcze gumowe. — Płachty nieprzemakalne.
A r t y k u ł y  do p i e l ę g n a c y i  k o n i ,  b y d ł a  i uprzęży.

Środki do desinfekcyi. —  Środki przeciw szczurom i myszom.

■Wyrotoy szozotkarskie. Artykuły do prania. 
Mydło do prania z „kluczem Schichta.“ Mydło do prania z „łabędziem Scl?'chta.“ 

Proszek terpentynowy do pra ;a „Schichta “
Artykuły do czyszczenia naczyń, sprzętów pokojow., kuchennych, okien itp.

P a s y  b e z p ie cz e ń s tw a  p rz y  m y c iu  o k ie n . 783 3 o

^ ^ ^ ■ em en t i Gips sztu- 
katerski i murarski. 

Wapno hydrauliczne,
Płyty izolacyjne. 
Antimerulion, Karbolinenm 
Tektury smołowe do pokry­

wania dachów. 
Smołowiec gazowy i drze­

wny.
Farby na dachy.
Farby do fasad.

naPapier, lep i trzaski 
muchy.

Naftalina, Liście paczulowe, 
Saszetki, Kamfora, Pieprz 

biały przeciw molom.

Ostrzeżenie.
Odwołuję niniejszem upoważnienie 

z dnta 14go marca b. r. udzielone p. 
B o le s ła w o w i  R a k o w s k ie m u  do 
pobierania prenumeraty dla „G a z e ty  
T e c h n ic z n e j“  i „ M ie s ię c z n ik a  
B u t  h a lt e r y i“ , jakoteż przestrzegam 
wszystkich przed udzielaniem temuż 
jakichkcPwiek kwot na rachunek tychże 
wydawnictw. 853 1  6

L w ó w ,  dnia 14 kwietnia 1899 r.

Kazimierz Wieniawa Chmielewski.

Rutynowana krawcowa podejmu- 
1 je się ro­

bót w domach prywatnych. — Kraków, 
ul. Mikołajska 12, II. piętro, u pf Walter.

882 1 3

Parcela pod budowę
w bardzo pięknem położeniu w Łobzo­
wie, jest z wolnej ręki do sprzedania, 

Bliższa wiadomość u p. Janikowskiej 
w Krakowie, ul. Smoleńsk 25. 881 1 3

Zmiana lokalu.
jOz e f  b o s c o v itz

OPTYK i ELEKTROTECHNIK
p r z e p r o w a d z ił  się  d o  d o m u  p rz y  
P la c u  D o m in ik a ń s k im  p od  1 .6 .

880 1 12

Wielka ilość stalowych

DYLITACZEOWYCH
(KARRENDIELEN) 

mają bardzo tanio do sprzedania
ROESSEMANN & KflHNEMANN  

ARTURA KOPPELA KOLEJE ŻELAZNE  
FABRYKA KOLEI POLNYCH, 

LWÓW, dom naftowy,
Wiedeń, Praga, Budapeszt. 

876 1 2

Zapow iedzi.
Podaje się do powszechnej wiado­

mości, że
1) Dawid Sternbach, kupiec w Schar- 

lottenburgu zamieszkały, syn kupca Sa­
muela Sternbacha i jego żony Rywki 
z Frankfortów, obojga w Przemyślu za 
mieszkałych —  i

2) Rosa Klein, w Charlottenburgu 
zamieszkała, córka kupca Salomona 
Klema i jego żony Jetti z domu Mena- 
sche, obojga w Krakowie zamieszka­
łych — zamierzają zawrzeć ze sobą 
związek małżeński. 879

C.iiarlottenburg, 13 kwietnia 1899 r.
Urzędnik stanu Andonard m. p.

Księgarnia muzyczna
A.PiwarskiegoiSp.

w Krakowie, ul. św. Jana 1.3,
wydała świeżo własnym nakładem, i po­
leca następujące utwory w układzie na 

fo r t e p ia n :
Bohdanowicz T. „Echa z nad W i­

sły*, walce. Cena 1 złr.
Marek J. Kapel. op. 104 „Chryzan­

temy", walce. Cena złr. 1-20.
Marok J. Kapel op. i 05 „Krako­

wianka*, polka-murarka. Cena 60 c.
Powiadowski W. „Rachciachciach*, 

polka - mazurka. Wydanie czwarte. 
Cena 50 ct.

RychlingW. Skarbczyk melodyj na­
rodowych , w układzie na cztery 
ręce. Cena 1 złr.

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach. 857 * 6

jednej z berneńskich fabryk sukna daje mi 
możność sprzedawania jej olbrzymich za­
pasów sukna za bezoen. Ażeby prędko 
uprzątnąć, wysyłam za zwrotem płacy 

robotniczej, a mianowicie :

tylko za 1 zi. 25 ct
metr

prawdziwego sukna berneńskiego
z wybornej wełny owczej, ręcząc, że 

towar Jest dobry, bez skazy.
Trzy metry LU Ctm. starczą na całe ubra­
nie męskie wiosenne i letnie. W zapasie 
są wszelkie barwy, gładkie i wzorzyste. 
Postaw najlepszych czesanek tkamgarnów) 
czarnych i \vś wszelkich barwa h tylko po 
2 zł. metr. (dawniej 4 zł.). Najmodniejsze 
bardzo dobre i najlepsze sukna i szewioty 
we wszelkich barwach, gładkie i wzorzy­
ste po zł. 2. 2'50 i 3 zł. za metr. Mute- 
rye w  k o sz to w a ły  dawniej dwa razy ty le . 
Z powodu za niskiej ceny próbek nie 
można dawać. Niestosowne przyjmuje się 
napowrót bez trudności. W intereste wszy­
stkich czytelników zwracam uwagę na to. 
ażeby zamówienia przesyłali czemprędzej, 
gdyż, Jak dalece sięga pamięć ludzka nie 
było nigdy i nigdy się już nie nadarzy 
tak korzystna sposobność do nabycia tak 
wspaniałych materyj po tak niskieli cenach. 

Zamówienia adresować: 81>

NI. Feith, Wiedeń,
T a b o rs tra sse  11/B.

K a p e l u s z e
m ę s k ie  — czarne, miękkie, trwałe — po złr. 
1  et. 3 0  i wyżej — nabyć można wyłącznie 
w h a n d lu  L i p i ń s k i e g o ,  Kraków, ulica 

Grodzka Nr. 4 3 , obok kościoła sw. Piotra.
66:3 14 20

MODELE 
KAPELUSZY. 
FASONY. 

WSTĄŻKI.
KWIATY.

KORONKI.
PARASOLKI.

APL1KACYE.
PASKI . . n .M w / M m l n m

A - B  

K ra k ó w
872 1 10

Jedynie prawdziwy we flaszce! 
(z nazwiskiem ,,Zacherl“).

To jest 764 1 8

rzeczywiście niezawodne pomoc przeciw każdej 
a  każdej pladze owadów.

W Krakowie i we wszystkich miejscowościach Galicyi są 
składy wszędzie tam, gdzie sq wywieszone napisy Zacherlin.

Pora letnia 1 jesienna 1 8 9 9 .
Prawdziwe berneńskie materye

prawdziwejO dcinek 3-JL O  m t r .  
d ra g i, na ca łkow ite 
ubranie m ęskie wy­
starczający, kosztu je 

tylko
wełny

owczej.

złr. 8 * 0 5 , 3 * 7 0 , 4 * 8 0  z d ob re j’ 
złr. 6 -  — i 6 -9 0  z lepszej 
złr. 7 -7 3  z wybornej 
złr. 8 '65 z bardzo w ybornej 
złr. 10* — z przew ybornej 

Odcinek na czarne ubranie salonowe 1 0  zrr. Materye na i.arzutki, pakłaki (lodeny) dla 
turystów, wyborne czesanki (kamgarny) itd. itd ., wysyła po cenach fabrycznych znany 

ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

Siegel-Imliof w Bornie (Morawy).
Próbki za darmo i opłatnie. Dostawa ścisłe podług obranej próbki poręczona.
K orzyści d la  prywatnych odbiorców z zamawiania materyj w prost u powyższej 

firmy na m iejscu  fabrycznem  są znaczne. 350 32 65

Droguerya „pod Gwiazda"
Mag. farm. S. BALTAZIŃSKIEGO i Sp.

w Krakowie, ul. Karmelicka L. 15.

Skład materyałów aptecznych I wszelkich środków 
uniwersalnych krajowych i zagranicznych, opatrun­
ków i przyrządów chirurgicznych, wód mineralnych, 
koniaku kuracyjnego, perfumeryj, kosmetyków, win 
leczniczych, herbaty chińskiej, mydeł toaletowych

i leczniczych.
GŁÓWNY SKŁAD Z10Ł Księdza KNEIPPA i mydła 
z ekstraktu kurzego ziela, znakomity środek na wszel­

kie wyrzuty i popękania skóry. Cena 35 ct. 
M A ŚĆ  WSCHODNICH P IĘK N O ŚC I, jodyny I niezawodny 
środek przeciw piegom, wyrzutom, opaleniu I l.szajom.

Cena słoika 70 ct.
Wysyłka na prowincyę odwrotnie. 858 i  3

( I

Zarząd fabryki wyrobów glinianych
FIRMY

MAURYCY BARUCH
w Łagiewnikach pod Podgórzem,

ma zaszczyt polecić P. T swoje wyroby, a mianowicie:
l» .e ce  U alitiwr, k o m in k i  i k u c h n ie ,  tak biało szklone, 
jak również w dowolnych kolorach, odznaczające się nietylko 
wyhorową glazurą, (rwałem i dokładnem okuciem ozdobną 
formą, lecz również starannem i praktycznem ustawieniem^ 
zaoązczędzającem znacznie paliwa;
D a c h ó w k ę  ż ło b k o w a n ą  systemu „CONSTANS*, zaliczoną 
do najlepszych, którą w kraju naszym są pokrjte niezliczone 
budynki, między innemi wiele monumentalnych —  dachówka 
Łagiewnicka odznacza się wielką wytrzymałością, łatwem kry­
ciem, a przytem lekkością;

3) Cegłę maszynową, ręczno - prasowaną, podwójnie praso­
waną i studzienną;

4) C eg łę  o g n io trw a łą  zwykłą, klinową, formową i p ły t y  
o g n io t r w a łe  p ie k a r s k ie .
Ceny pieców, d.aoh.ów ki i cegły 

ogniotrwałej w roku bieżącym aostały zna­
cznie z ars Lżone.

Na żądanie Zarząd wysyła cenniki i wzory.
L.sty uprasza s:ę adresować: „ M a u r y c y  B a r u c b “  

w  P o d g ó r z u . 8J8 1 4

II

D

2)

Etablissement Friedmann
w Krakowie, ulica Zielona L. 1 7 .

------------------------- o --------------------------
W  niedz ie lę  dnia  16 k w ie tn ia  1 8 9 9  r. 

pierwszy występ słynnego sztukmistrza z mieczami
i połykacza szpad

S g ‘ P . B e n e d e t t i
zwanego medyczną zagadką.

Sgr. Benedetti połyka na przyciemnionej scenie elektryczną 
lampę żarową, przez eo wnętrze górnej części jego ciała pro­

mienieje jasnem światłem.
P o czą te k  o go d z in ie  8-ej w ieczorem . 865

ii

II ROZNOV
(p o d  R a d h o s te m )

uzdrowisko klimatyczne.
380 metrów nad powierzchnią morza.

Sezon: od 15go maja do 
15go września.

od wiatrów północnych wysokiemi górami kar- 
paekiemi zasłonięty.

K u r a c ja  ię ty c o w a , 
k u  ra cy  a te re n o w a , in h a la c je .

źródła mineralne i górskie. Stacya kolejowa, po­
cztowa i telegraficzna. Podczas sezonu 5 lekarzy. 

Prospekty za darmo i opłatnie.
Bliższych szczegółów udz.ela z wszelką goto­

wością 806 1 8
Komitet.

ig a n s E B a-.?V

FORTEPIANY Z  MECHANIKĄ ANGIELSKĄ. NAJZNAKOMITSZEJ W  AUSTRYI FABRYKI

SPRZEDAJE PO TYSIĄC KORON W AL. A. GABRYELSKA KRZv SZTO FO RY KRAKÓW.

9

Z Drukami Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A Szyje wyki.


